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PRENUMERATA
N A

DZIENNIK WARSZAWSKI
Dziennik W arszawski w drugim kwartale bę­

dzie wychodził, według tego samego progra­
mu, w tym samym formacie i w takich samych 
Warunkach, jak w kwartale bieżącym. 

Prenumerata miejscowa zostaje na kwartał 
H-gi ta2 sama co w kwartale bieżącym, a mia- 
hOwioif* •

bez rozsyłania:

na  rok . . . .  
„ 6  m iesięcy  
„ 3  m iesiące

rs. 8  —
n "i ~
„  *  -

„

dopłaca się miesięcz-
„ 1 m sesiąc

Za odsyłanie do domu, 
hie kopiejek 5.

Prenumerata prowincjonalna przyjmowa­
ną będzie tylko w Warszawskiej Ekspedycji 
brazet, w Kantorze Głównym Dyrekcji obu 
dzienników w Warszawie, przy ulicy Miodo­
wej Kr 487, oraz na prowincji we wszystkich  
Urzędach Pocztowych (Kantorach) w guber­
niach K rólestw a Polskiego r o c z n a ,  p ó ł r o -  
c2 n a  i k w a r t a l n a ;  wynosi ona:

rs. 1©
„ 5.
„ *  K 50 .

W kantorze głównym Dyrekcji obu Dzien­
ników, obok powyżej wymienionych termi­
nów przyjmuje się prenumerata i na jeden 
miesiąc po cenie kop. 92, i dalej w tym sa­
mym stosunku.

Pp. Prenumeratorowie zamiejscowi pragnący 
prenumerować Dziennik w  Kantorze Głównym 
Dyrekcji, raczą, nadsyłać w szelką prenumeratę 
na termin żądany wprost do Dyrekcji franco, z 
wyraźnem wypisaniem adresu.

Ostrzegamy pp. prenumeratorów zamiejsco­
wych że jeżeli pragną nie doznać przerwy w' o- 
trzymaniu Dziennika, powinni o ile można naj­
wcześniej dopełnić przesyłki pieniędzy.

FEJLETON. —N iew o ln icy  p a ry ze y . (c. d.) 
PRZEWODNIK WARSZAWSKI. — Nowy handel 

win i towarów kolonialnych Alberta Glaeser, i t. d.

DZIAŁ URZĘDOWY

n a rok • •
© m iesięcy  
3 m iesliice

S P I S '  R Z E C Z Y .
D ZIA Ł URZĘD OW Y . — Awans.—  Order.— Rozka_- 

zy do wojsk. —  Przywileje. —  Rozkaz do wojsk warsz. 
okr. wojennego.— Komisja rząd. sprawiedliwości.— K a­
sa oszczędności.

DZIA Ł N IE U R Z Ę D O W Y .— W arszawa.— P rze­
gląd polityczny. —Telegramy —Wiadomości telegrafi­
czne. — Obchód uroczystości. —  Z Sandomierza. — 
Ogrzewanie kościoła. — Oddział ruskiego towarzystwa 
opieki nad zwierzętam i.— Kurjerek miejski.—  P rzedsta­
wienie am atorskie. — Tablica statystyczna. — W ypadki 
miejskie.— K ursa monet. —  Towarzystwo dla wspiera­
nia handlu i przemysłu ruskiego.— Kolonja czechów na 
Kaukazie. — Kolej żelazna—  Z Rostowa nad Donem .— 
Opera w łeska w Petersburgu. — Z Krakowa. —  Ze 
Lw owa.— Z Gdańska.— Wypadki w Hiszpanji. — 
A u t  t r i  a  i ziemie słow iańskie. W ybory w Wę­
grzech.—Rumuni i m adiarzy.— Zwiedzenie cerkwi p ra­
wosławnej — Oświadczenie czechów. —  D r. Rieger i 
książę M etternicb. — Bankiet w Nowym Sadzie. — Po­
mnik Jellaczyca. — L ite ra tu ra słowiańska.—  Sprawy ga­
licyjskie.— Prusy i Niemcy. Zmiana am basadora. — 
Francja. Spraw a belgicka.—  P. de Lagueronnióre.—  
Kwestja dróg żelaznych niderlandzkich. —  Zaprzecze­
nie .— Angłja. Demonstracje.

W a r s * a w a ,  
dnia  6  (18) M arca.

A w a n s.— Przez Najwyższy rozkaz w  wydziale m ary­
narki, z dnia 24 lutego, liczący się we flocie rezerwowej 
kontr-adm irał K ru zen stern , awansowany został na wi- 
ce-admirała.

O rder. — Na przedstawienie rady kawalerów orderu 
wojskowego św. J e r z e g o ,  mianowany został w dniu 
11 lutego r. b., kawalerem tego orderu 4-ej klasy, zawia­
dujący instrukcyjnym poligonem i szkołą artylerji okrę­
gu wojennego moskiewskiego, liczący się w artylerji pie­
szej gwardji pułkownik Michał Zinowiew , za odznacze­
nie się w październiku 1866 r. przy oblężeniu twierdzy 
Dżuzaku.

R ozkazy do wojska , z dn ia  14 lutego.— Najjaśniejszy 
P an  Najwyżej rozkazać raczył: aby do tych dni, w k tó­
rych, podług wykazu dołączonego do rozkazu z dnia 22 
lutego 1868 roku, jenerałowie przy zmianie w arty i na 
prezentacjach dworskich mają znajdować się w m undu­
rach jeueralskich, dodać: dni urodzeń Ich Cesarskich 
Wysokości Cesarzewicza Następcy tronu i Cesarzewiczo- 
wej Następczyni, oraz dzień św. męczennika i zwycięzcy 
Jerzego. (R us. I n w ) .

—  Z  dn ia  13  lutego. — Najjaśniejszy P an  Najwyżej 
rozkazać raczył: aby jenerałowie, sztab i ober-oficerowie, 
na pogrzebach krewnych znajdowali się w grubej żało­
bie. (P ra w . W iest.).

P rzyw ile je  udzielone zostały: 1) cudzoziemcowi Teo­
dorowi Krauszowi, na ulepszenie konstrukcji parowozów; 
2) szlachcicowi Aleksandrowi Paszkowskiemu i cudzo­
ziemcowi Juljuszowi Schejtz, na sposób przyrządzania 
masy papierowej z rośliny turzycy żółtej; 3) cudzoziem­
cowi John Smith, na topliwe klapy bezpieczeństwa do 
kotłów parowych; 4) cudzoziemcowi Albertowi Dene, 
na filtrowaną prasę do rafinerji; 5) cudzoziemcowi Ro- 
lenowi Ostin Gudecefowi, na ulepszoną podkowę; 6) 
cudzoziemcowi Józefowi W atsonowi, na sposób przecho­
wania produktów  pożywczych zwierzęcych. (S t. P eter. 
W ied.).

FEJLETON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

N I E W O L N I C Y  P A R Y Z C Y
przez Emila Gabormu.

Cz ęść  P ier w sza

w y z y s k i w a n i e . 
XVII.

(Ciąg dalszy *).
. Czy sądzisz pan, że vice-hrabina de Bois-d’Ar- 
0n. posiada te warunki?
. — Bal zawołał margrabia—spodziewam się że po­

gada je w stopniu najwyższym — wszakże to krewna 
krzyjaciółka hrabiego...
— A więc, skoro tylko zechcemy, pani vice-hrabi- 

0ju c z n ie  popierać pana i głosić pochwały twojej

^-argrabia wstał z miną zwycięicy i rzekł:
Czon f  takim razie’ możemy uważać interes za skoń-

P atrz  N -ra  z roku z. 259, 260, 261, 262, 264,
oRc’ 268’ 269> 270> 2 7 U 273> 278’ 280 284 ’ 285>
19 b 7 N ' ra  Z r - b’ 2’ 4* 5 - 7 > 8> 9> 12> U ' 15’ 16’ 17’ 
.V  20 - 2 b  24, 25, 26, 27, 28, 30, 31, 32, 33, 34, 36,

40 41, 42, 43 44 , 46, 47, 48, 49, 50 i 52.

Paweł zapytywał siebie, czy śni lub czuwa — jak- 
to? pomyślał, ci ludzie, którzy przyrzekli mi miljo- 
nową dziedziczkę— żenią teraz drugiego znowul. , . 1 
Doprawdy, zaczynam sądzić, że kantor służących pa­
na Mascarot jest zarazem kantorem małżeństw.

Tymczasem margrabia spojrzał znacząco na rajfu- 
ra i zawahał się widocznie.

Możesz pan mówić śmiało—rzekł, spostrzegłszy to 
M ascarot-jesteśm y tu wszyscy swoi...

— Pozostaje więc tylko, wyrzekł pan de Croise- 
nois, uregulować kwestję... jakby ją nazwać?., porę - 
kawicznego...

— Właśnie chciałem przystąpić do tego...
— O! kochany panie Mascarot, przerwał margra­

bia, u mnie słowo jest rzeczą świętą... Powiedziałem  
ci raz już, że za załatwienie tego interesu, dam panu 
czwartą część posagu i dziś powtarzam raz jeszcze 
toż samo przyrzeczenie, oświadczając gotowość pod­
pisać weksel na tę sumę, zaraz nazajutrz po za ­
warciu małżeństwa.

Taka hojność pana de Croisenois, nie zdawała się 
wcale cieszyć raj fura, który też ozwał się natych­
miast:

— Panie margrabio, żądamy czegoś więcej...
— Tak? Hal więc zapłacę wam wszystko gotówką.
Mascarot wstrząsnął głową.
— Żądacie więc trzeciej części? Niechże i tak 

będzie!...
— Nie idzie nam tu wcale ani o część, ani o poło­

wę, ani nawet o cały posag, rzekł lodowatym tonem

rajfur. Zatrzymasz pan cały wniosek hrabianki dla 
siebie, a nawet otrzymasz pokwitowanie z wszystkie­
go coś mi winien dotychczas — pod jednym wszakże 
warunkiem.

— Cóż mam uczynić? Mów pan!
Mascarot poprawił siluie okulary i rzekł:
— Dowiesz się pan natychmiast. — Pierwej jednak 

muszę opowiedzieć mu historję stowarzyszenia, któ­
rego jestem głową.

Aż do tej chwili Hortebize i Katenak, siedzieli nie­
ruchomi i milczący, jak siedzieli starożytni senatoro­
wie Romy na swoich krzesłach kuralnych.—  U sły­
szawszy jednak, żeMascarot zamierza odkryć ich nie­
bezpieczną tajemnicę przed obcymi— porwali się oba- 
dwa zdumieni i wściekli ze złości, wołając:

— Czyś'oszalał? Babtysto!
Mascarot wzruszył ramionami i rzekł zimno:

• — Nie sądzę i proszę mi nie przeszkadzać w opo­
wiadaniu...

— Do pioruna! wi zasnął Katenak— przecież i my 
mamy głos w obradach...

—  Dość tego! panowie, rzekł gwałtownie rajfur—  
ja tu rozkazuję! A po chwili dodał tonem gorzkiej iro- 
nji: — Przecież w obecności pana margrabiego, wszy­
stko powiedzieć można...

Doktór i adwokat usiedli a pan de Croisenois, po 
myślawszy że wypada mu. choćby dla własnego inte­
resu uspokoić obawę wspólników Mascarota, ozwał 
się poważnie:

— Pomiędzy ludźmi uczciwymi, moi panowie...



R o zk a z  do w o jsk  okręgu wojennego w a rs z a w s k ie ­
go, z d . 2  m a rca . — Z  powodu zbliżającego się u nia- 
hometanów św ięta  K urban-bajrarau ,  od 11 do 15 m ar­
ca, g iówno-dowódzący Je r .era l-Feldm arszałek  raczył ze­
zwolić: aby wojskowi wyznania mahometaó.łkiego, znaj­
dujący się w slużbia w wojskach okręgu wojennego w a r ­
szawskiego, uwolnieni byli w.te dni od o b -w iązków  s łu ­
żbowych d la  dopełnienia obrządków  religijnych i uczę­
szczania na nabożeństwo, k tóre  odpraw iane  będzie, po­
cząwszy od 12 m arca  od godziny 6 zrana, w  W arsza ­
wie, w meczecie znajdującym się przy ulicy Bednarskiej, 
w domu pod N r. 369 ,  a za W arszawą, g d ń e  będzie m o­
żność, w. miejscach konsystencji wojsk.

  !.»>
K o m is ja  R zą d o w a  S p ra w ie d liw o śc i ogłasza, że K o ­

m ite t  U rządzający w  Królestw ie Boiskiem, na posiedze­
niu 283  w d. 31 Stycznia (12  Lutego) r. b. odbytem ,— 
z a t i sy  przez t iegdy J a n a  Buczyńskiego, tes tamentem na 
dn iu  3 , M aja  1863 r. p ryw atn ie  sporządzonym i prawnie 
opublikowanym, poczynione, mianowicie dla kościoła 
p a ra f ia lnego  w Gidlach rsr. 7 kop. 50 corocznie, oraz 
funduszu na stypendjum dla dwóch uczni Gimnazjum Pa- 
trokowskiego, z familii tes ta to ra ,  w myśl a r t .  9 10 K. C. 
z zachowaniem praw  osób trzeci h, zatwierdził.

K a s a  O szczędności M ia s ta  W a r s z a w y  z Kantorem 
Pom ocniczym  w  gm achu  szkolnym za kościołem św. 
A leksandra  przy Alei Belwedorskicj pomieszczonym, w 
tygodn ia  upłyniemym do dnia 2-go ( 1 I -g o )  M arca  roku 
bież. włącznie ,  w y da la  książeczek nowych 4 1 ,  na które 
tudzież na  dawniejsze w  2 23  wnioskach złożono ra b .  sr 
4 ,6 32  kop. — . N a żądanie zaś 145 uczestników (prócz  
procen tu  rsr. 18 kop. 35 '/2, należnego za rok bieżący od 
ca łkow itych odbiorów), w y p ła s i ła  rs. 6 ,9 3 2  kop. 2 i 
um orzy ła  książeczek 54. P rze to  uczestników 1 8 ,8 9 6 ,  
posiada kap ita ł  ru b .  sr . 662,860*k. 19 ' /a .

W /A & Ił k ie u r z ę d o w y
W arszaw a, 

dnia © |I§) Ul&rea.
Jedyną kw estją zajmującą świat polityczny, 

pośród zup?łnej ciszy ogólne1, je s t kwestja bel- 
gicka, a chociaż dzienniki półurzedowe zape­
wniając że nie grozi oaa żadnem zawikłaniem, 
co dzień donoszą, iż bliską jes t załatw ieni i, do­
tą d  nie nastąpił jeszcze na dredze do załatw ię 
nia żaden stanowczy krok przepowiadający blis­
kość tak  zwanego początku końca. Powszechnie 
przyznają, że dla załatwienia tej kwestji obra­
na została droga ustanowienia komisji inięsza- 
nej francusko-btlgickiej, ale dotąd dwa państwa 
jeszcze nie porozumiały się co do program u o- 
h ra d f - j  komisji. Patrie potwierdzając wiado­
mość pedaną przez La 1  rance o wyjeździe pana 
Lagueronn ere w zeszłą niedzielę z Paryża do 
Brukseli dodaje, iż ma 011 przedstawić rządowi bcl- 
gickiemu punkta, jakie Francja pragnęłaby pod­
dać pod rozstrząśnięcie komisjimięszanej Mor.
 ..........  " i " 1” ....... .............................. .................

— My nie jesteśmy ludźmi uczciwymi! przerwał 
mu rajfur—i dodał tonem najżywszej pogardy: — ani 
pan także...

Te grubiańskie wyrazy oburzyły do żywego pana 
de Croisenois—także gotów był wybuchnąć gniewem, 
lecz... pokłócić się z Mascarotem, było to pozbawić 
się wszelkiej nadziei pomyślniejszej przyszłości—poł­
knął więc gorzką pigułkę wzgardy i usiłował obró­
cić w żart obrażające wyrazy rajfura, mówiąc:

— Na honor! podoba mi się ten dowcipny para­
doks!..

Zacny doktór Hortebize uśmiechnął się znacząco, 
usłyszawszy ten nikczemny koncept pana margrabie­
go, lecz Mascarot nie zwrócił nań uwagi, wyrzekłszy 
jedynie:

— Zobowiążesz mnie panie margrabio, słuchając u- 
ważnie tego co mam powiedzieć — i ty także mło­
dzieńcze, dodał zwraeając się do Pawła.

Nastała chwila milczenia, tak uroczystego iż w ga­
binecie słyszeć się dawał szmer rozmów dolatujących 
z kantoru.

Doktór i adwokat siedzieli nieruchomi, margrabie­
mu zgasło cygaro a Paweł pożerał oczami rajfura, 
którego cała powierzchowność zmieniła się nagle wr 
tej chwili. W istocie, Mascarot dziwnie jakoś wyszla- 
chetniał i spotężniał w oczach swoich słuchaezy.

-- Nie byliśmy zawsze takimi jak jesteśmy dzisiaj, 
parne margrabio — rzekł poważnie.— Lat temu dwa-

p osi utrzym uje, iż Francja nalega, aby za punkt 
wyjścia układów przyjęto ważność umów za­
wartych już przez kompanją francuzkiej w scho­
dniej kolei żelaznej. Kompanja ta  jak  s ;ę oka­
zuje, zaw arła umowy od łające pod jej zarząd li- 
nje z Arion do Brukseli i Leodjum wraz z odno­
gą ź Leodjum d> H asselt na granicy holender­
skiej, oraz liaję holenderską z Hasselt do E ind­
hoven.

Mylnie zatem utrzym yw ano, że kompanja 
francuzkiej wschodniej kolei żelaznej nie zawie­
ra ła  ż .dnej umowy o koleje żelazne holender­
skie. Przeciwnie, jak  donod Patrie, kompanja 
kolei'żelaznej z Hasselt do Eindhoven, po trze­
bując przedłużyć tę liaję do U tre h tu  i A m ster­
damu, zrozumiała korzyści z ustąpienia jej po­
tężnej kompanji francuzkiej, która udzielała 
gwarancję dochodu ze strony rządu francuzkie- 
go, równą tej, jaką  sama posiada co do kolei 
we Francji. Rząd holenderski uwiadomiony o 
tych układach, był im bardzo przychylny i żą- 
dc ł tylko mały ch zmian co do niektórych szcze­
gółów.

M anifestacje przeciwko konskrypcji w Hiszpa- 
nji, w których brali udział republikańscy członko­
wie kortezów, dały powód ministrowi spraw w e­
w nętrznych do zarzucania im, iż zachęcają do u- 
nieważnienia obrad kortezów, w skutku czego de­
putowani republikańcsy uroczyście oświadczyli, 
iż poddadzą się decyzji kortezów , jakakolwiek - 
by zapadła. Tym sposobem agitacji dalszej 
przeciwko konskrypcji odjęte zostało wszelkie 
niebezpieczeństwo, lecz trzeba przyznać, iż 
nieco dał do niej powód sam jenerał Prim, x>- 
świadczywszy poprzednio na posiedzeniu korte- 
aów, iż w zasadzie jest przeciwny konskrypcji, je ­
dnakże widzi konieczność utrzymania jej na te ­
raz.— W Madrycie krążyły pogłoski o zmianach 
w gabinecie, a mianowicie o usunięciu się z n ie ­
go pp. Sagasta, Zorilla i Figuerolla, którzy zo­
stają w mocno naprężonych stosunkach z wię 
kszością kortezów. W związku z tem ma być 
wynurzone przez tąż większość życzenie, aby 
p. Serrano przybrał do swego gabinetu jednego 
demokratę.

Wybory sejmu węgierskiego dotąd wypadły 
na korzyść rządu, gdyż na 263 dtakistów  wy­
brano 143 członków opozycji. Ponieważ ogolna 
liczba deputowanych wyn0si 409, stosunek ten 
mało może się zmienić.— W dniu dzisiejszym, 
jak dtmosi nasz telegram, ma się zjechać w T rie­
ście p. Bcust z jenerałem  Della Rocca, który, 
wiezie z sobą własnćręczny list króla W iktora 
Em anu la do cesarza Franciszka Józefa.

dzieścia pięć, byliśmy młodzi, ja i moi dwaj wspólni­
cy—serca nasze napełniały wszystkie złudzenia mło­
dości, przyszłość zdawała się nam jasną — słowem 
szliśmy odważnie po drodze życia, jak młodzi żołnie­
rze, idący pierwszy raz do szturmu

Mieszkaliśmy razem w pewnym, bardzo lichym ho­
telu przy ulicy la Harpe i kochaliśmy się jak trzej ro­
dzeni bracia.

— Jakże to dawno, temu! szepnął z goryczą do­
któr.

— Tak, bardzo dawno! powtórzył Mascarot —a je­
dnak mnie się zdaje, że to było wczoraj!

Otóż, pomimo ubóstwa, każdy z nas mógł roić o 
świetniejszej przyszłości: Katenak przyszły adwokat, 
otrzymał nagrodę za swoją rozprawę prawną, Horte­
bize został laureatem za traktat o analizie materij 
podejrzanych, a i ja także otvzymałem chlubny pa­
tent z liceum, z tytułem doktora umiejętności i lite­
ratury... Nieszczęściem jednak, Hortebize poróżnił 
się z familją — krewni Katenaka byli sami ubodzy, a 
ja... nie miałem rodziców wcale... Nic dziwnego prze 
to, że wszyscy trzej umieraliśmy z głodu! Ja sam tyl­
ko, zarabiałem cokolwiek, przygotowując do szkół 
młodych uczniów, którym za 35 soldów dziennie, pa­
kowałem do głowy geometrję i algebrę — oni zaś 
w dodatku szydzili z moich sukien obdartych.

Trzydzieści pięć soldów!... to nie było wiele do 
przeżywienia chociażby tylko suchym chlebem trzech 
młodych ludzi — a prz*cież miałem jeszcze przyja-

W Irlandji urządzają się demonstracje, z P0' 
parciem władz, na korzyść amuestji dla wszyst' 
kich skazanych fenienów.

T e l e g r a m y  
D z ie n n ik a  W  a r s z a w s k ie g o .

B e r l i n ,  17 (5) marca. Ilozka2 
królewski poleca w czsrw cu uwol­
nić żołnierzy, kończących wysług? 
w  jesieni.

W  i e d e ń, 17 (5) marca. Die Pressa 
donosi: Jenerał DełiaItoccapowiózł 
do Trjestu własnoręczny lisi króla 
włos d ego  do cesarza austrjackiego; 
juiro zjazal p. Della itocca z Beustefl1 
w Trjeście.

( Correspondent B u rea u ).

W ia d o m o ś c i  t s le g r a S e z n a .

* Wiedeń. 16 ( 4 )  m arca. Izba deputowanych rady 
państwa przystąpiła do rozpraw szczegółowych na & 
prawem o landwerze. Postawiony przez mniejszość 
komisji militarnej wniosek co do podziału okręgów 
landwery podług krajów koronnych (co wyrównywa' 
łoby odłączeniu landwery od armji czynnej), został 
odrzucony 81 głosami przeciw 59; przyjęty zaś został 
wniosek komisji, ażeby dowództwo landwery ulegał0 
dowództwu armji, co wyrównywa zasadzie Wspólno' 
ści armji czynnej i landwery. ( Wolffs T. B .)

* P a r y ż , 15 (3) m arca. K ten d a rd  pisze: Jakkol' 
wiek sie powzięto jeszcze decyzij w sprawie belgi'; 
ckiej. pomimo to widocznem jest, że takowa jest na 
drodze do uspokojenia się i do stanowczego zaD' 
twienia. {T am ie). ' s

• * Florencja, 14 ( 2 )  m arca. Curresp. ita lienn* . 
mówiąc o dziennikach, które donoszą o zerwaniu u- 
kładów co do dóbr kościelnych i o dziennikach, któr®' 
twierdzą, że układy te doszły do pomyślnego rezub I 
tato, wyraża się w końcu: Publiczność nie wie, której 
z tych wiadomości ma wierzyć, a takowe bałamucą ty i' 
ko i szkodzą interesom. (C or. 12. IJ.J

* Bukareszt, 15 (3)  m arca. Stronnictwo radykał' 
ne przewiduje swoją porażkę przy wyborach i spodzif t 
wa się iż przy pomocy rozruchów, takowe nie przyj; 
dą do skutku. Rząd przedsięwziął wszelkie ś r o d k i  
dla utrzymania porządku. (T a m ie ) .

* L on dyn  15 (3 )  m arca. M orning P ost powiada 
że rząd francuzki ob taje przy tem,' ażeby punktefli 
wyjścia do układów, było uznanie za ważne prz®2! 
rząd bełgicki umów towarzystwa kolei wschodniej-j 
{T a m ie ) .

* L o n d y n , 16  {4) m arca. Królowa przyjęła adr®’ | 
rady miejskiej Dublina, obejmujący prośbę o zniesi®'! 
nie kościoła urzędowego w Irlaud ji.-Z  Waszyngton01 
donoszą pod datą wczorajszą: Seuatprzyjął bil fiaa°' I 
s o w y  Scueuk'a w  duchu uchwały izby reprezentaP' 
tów. ( Wolffa T. B .) .

ciołkę... ukochaną najczulej, lecz dotkniętą piersiowi 
chorobą, która gasła w mych oczach, głównie z poW°' 
du niedostatku wygód i pożywienia.

Nieprawda ż margrabio? że pod taką postacią ^  
poznałbyś dzisiejszego Mascarota, sfinksa w ziel°' 
nych okularach!....

Lecz skracam opowiadanie... Pewnego dnia znal®' 
źiiśmy się w tukiem położeniu, że wszyscy trzej 2°' 
staliśmy bez liarda... a Hortebize uwiadomił mnie, $  [ 
moja przyjaciółka umrze niebawem dla braku pod*' | 
nych pokarmów i wzmacniającego napoju.

Zaczekajcie! krzyknąłem wtedy — wyjdę i 
dostać pieniędzy!

Wybiegłem bez celu — dopiero w drodze zabł)'ŝ  | 
mi szczęśliwa myśl, ażeby udać się do kawiarni 
bin’a na placu przed Palais-Royal, gdzie zbieralis'̂  
uczniowie liceum, pomiędzy któremi miałem k i^  
dawnych elewów. Ani wątpiłem że znajdzie sig kt 
ryś z nich taki, co mi pożyczy pięć franków... W ^  
dniu, pięć franków były chlebem dla moich pr^J8 I 
ciół a życiem dla mojej kochanki. Czy byłeś też k10 
dy głodnym panie margrabio? j( ,

Croisenois zadrżał... Czuł bowiem, że bez poi1 
nienia podłości, głód mógł mu grozić istotnie.

{d. c. «•)■



* ( O b c h ó d  u r o c z y s t o ś c i ) .  D zień . gub. sie- 
dleclci pisze: Dnia 19 lu tego  (,3 m a rc a ) , z pow idu  ro- i 
cznicy uroczystej w stąp ien ia na tro n  N ajjaśniejszego i  
P ana , gu b ern a to r siedlecki p rzy jm o w ał o god zin ie ,
10ys z rana  pow inszow ania sk ła d a n e  przez zna jdu ją- j 
cych się w m ieście urzędników  w ojskow ych ic y w i i- j  
nycb; poczem w szyscy obecni u d a li  się w raz z guber- ; 
Batorem do m iejscow ej parafijalnej cerkwi p raw osła- j 
'voej, gdzie odpraw iona zo s ta ła  litu rg ja  św., po kto- j 
r cj nastąp iły  m odły dziękczynne do S tw órcy N ajw jż - ; 
szego, z p rzyklęknięciem . Po ukończeniu uabożen- i 
stwa, na p lacu yrzed  cerkw ią odbyła się p a iao a , w , 
ktdrej w zięły u d z ia ł 32  gi p u łk  krem enczugski p:e- | 
choty, bata lion  gubern ja lny  siedlecki i konsystu jąca 

mieście secina kozaków , przyczem  g u b ern a to r po­
w inszował wojskom  dnia uroczystego, na co odpow ie­
działy one jednogłośnem  „ h u r a ’, następnie zaś, po 
Wykonaniu przez m uzykę w ojskow ą hym nu „Boże 
Cesarza ch roń” , p rzeszły  m arszem  cerem onialnym . 
'Tegoż dnia, członkow ie kom isji siedleckiej do spraw  
v''łościańskich, obchodząc podług  zwyczaju rocznicę 
'wiekopomnej reform y w łościańskiej, dali o l i id ,  na 
który zaprosili rep rezen tan tów  innych w ładz. G ospo­
darz obiadu, p rezes kom isji M. M. K lim enko, za s ta ­
nowiwszy się w kilku w yrazach nad doniosłością ou- 
chodzonej uroczystości ń nad niezliczonem i dob io - 
dziejstw am i, k tó re  refo rm a zapew niła życiu rusaie- 
mu, w niósł to ast za zdrow ie ubóstw ianego C esarza- 
Oswobodziciela. P e łn e  zapału , p rzeciąg łe „ h u ra  , by­
ło odpow iedzią na tę  mowę, poczem hym n naiodow y 
„Boże C esarza ch roń” odśpiew any zos ta ł przez w szy­
stkich obecnych, przy  tow arzyszeniu  m uzyki. N a­
stępnie g u b ern a to r, w ykazawszy w k ilku  w yrazach 
tru d n ą  i  po łączoną z n ieuniknionem i przeszkouam i 
drogę w iodącą do urzeczyw istn ienia reform  g ru n to ­
wnych, oraz wysokie znaczenie osób, k tó rym  los dał 
w udzia le  w prow adzanie takowych w w ykonanie, 
Wniósł to a s t za zdrow ie Je n era ł-F e ld m a rsza łk a  t i r a  
biego N am iestn ika. T oast ten  pow itany zosta ł jedno- 
zgodnym okrzykiem  „ h u ra ” . Z wielkim także speł- 
Czuciem i gorącem i mowami ze strony  obecnych, po ­
witane zostały to a s ta  n a  cześć głów nych p racow ni­
ków co do sprawy w łościańskiej: M. A. M ilutm a, J.
A. Sołow jewa, księcia B. A. C zcrkaskiego i J . i .  ba- 
m arina. W śród  tych  toastów , tow arzysz prezesa ko- 
m isji eiedleckiej A. P .  Row iński, zastanow iw szy się i 
w mowie szczegółow ej nad pięcioletnią działalne scią 
insty tucij w łościańskich w k ra ju  tu te jszym  i zsum o­
wawszy czynności komisij do spraw  w łościańskich, 
k tó re  m ają być w krótce zreorganizow ane, w niósł to ­
as t na cześć całego sk ład u  insty tucij w łościańskich w 
k ra ju  N adw iślańskim . N astępn ie wnoszone były to a ­
s ta  p ryw atne na cześć prezesa i członków  kom isji, 
oraz obecnych gości, i nareszcie obiad zakończył się 
toastem  na cześć i chw ałę tego wielkiego ducha, pod 
w pływem  którego  zrodziły  się i zradzają  się wszelkie 
reform y — ducha spraw iedliw ości, m iłości praw dy, 
ducha postępu. — C zytam y w D zie ń  gub. petrokow - 
skim : W dniu  uroczystym  rocznicy u rodzin  Jego  Ce­
sarsk iej W ysokości W ielkiego K się c ia  Cesarzew icza 
N astępcy T ronu A leksandra A leksandrow icza, 26  lu ­
tego. ( 10 m arca), w cerkw i praw osław nej i w kościele 
Parafjalnym  katolickim  w mieście Petrokow ie, o d p ra ­
wione zosta ły  nabożeństw a z m odłam i dziękczynne­
go, w obecności guberna to ra , zw ierzchników  w szyst­
kich w ładz, o raź w szystkich urzędników  cywilnych i 
Wojskowych. Takież nabożeństw a odpraw ione zo s ta ­
ły w kościele ewangielickim  i w synagodze żydow­
skiej. N astępn ie  odbyła się p a ra d a  cerkiew na, w k tó ­
rej w zięły udział 38-y pu łk  tobolski piechoty Jego  
C esarskiej W ysokości W7ielkiego K sięcia S ergjusza 
A leksandrow icza, bataljon  gubern ja lny  i pu łk  k o za ­
ków N r. 58, konsystu jące w P etrokow ie. W ieczorem  
toiasto by ło  uillum inowane.

ł  S a n d o m i e r z ,  1 3  l u t e g o  (2  m a r c a ) .  
(K orespondencja  W a rsz . D n ie w n ik a ).  W  m. S a n ­
dom ierzu  (g u b e rn j i  rad o m sk ie j )  o d b y ło  s ię  u ro c zy s te  p o ­
św ięcen ie  mie jscowej cerkw i p r a w o s ła w n e j  św. M ic h a ła .  
D o tą d  ce rk iew  ta,  b ę d ą c a  w  z a w ia d y w a n iu  w y d z ia łu  d o ­
c h o d ó w  ce lnych ,  m ia ł a  ty lko  znaczen ie  ce rk w i  ru ch o m e j  
celt.ej i m ie śc i ła  się  n a p rz ó d  w Z aw ic h o śc ie  a  n a s tęp n ie  
^  S a n d o m ie rz u ,  w  n a ję ty ch  g m a c h a c h  p ry w a tn y c h ;  ' lo ­
ka le  te, j a k o  c ia sn e  i n iedogodne ,  n ie  o d p o w ia d a ły  g o ­
dnośc i  św ią ty n i  pań sk ie j ,  a  p rze to  dzięki s t a r a n i e m  n a ­
cze ln ika  o k rę g u  celnego zaw ichosk iego ,  p. K u r ł o w a ,  
Przy  p o m o cy  księcia  C zerk ask ieg o  i d y r e k to r a  w y d z ia łu  
d ochodów  ce lnych  ks. O bo lensk iego ,  n a  s t a łe  pomieszczę-- 
nie ce rk w i  u s t ą p io n a  z o s ta ła  część k la s z to ru  p o - re fo r -  
U’ack iego .  P o t r z e b n e  fu n d u sze  n a  p rz e b u d o w a n ie  g m a ­
chu  u d z ie lone  zo s ta ły  z m in is te r s tw a  s k a rb u ,  i n a  p o -  
czą tku  1 8 6 7  r .  p rz y s tą p io n o  do r o b ó t ,  a  w l is topadz ie  
zeszłego  r o k u  j e  uko ń czo n o .  W n ę t r z e  ce rk w i  zu p e łn ie  
°d p o w ie d n ie  szczup łe j  i lości p a r a f j a n ,  w ynoszące j  3 0 0  
° 8ób. P i ę k n ie  rz eźb io n y  z d ę b o w eg o  d rz e w a  ik o u o i ta s ,  
świeże m a lo w id ła  i s z tu k a te r je ,  n iem nie j  d o s ta teczn e  o*

świe t lenie ,  n ie  p o z e s ta w ia ją  n ic  do życz n ia .  Sp rzę ty  | 
c e rk iew ce  i sza ty  k a p ła ń s k i e  są  now e. P rz e ro b ie n ie  lo- , 
ka iu ,  w ra z  z k o sz ta m i  p rzy o zd o b ien ia  ce rk w i ,  w y n o szą  w 
p rzyb liżen iu  1 3 , 0 0 0  rs .  O b rz ę d u  p o św ię c en ia  d o p e łn i ł  
p ro to je re j  katedry,  w a rszaw sk ie j  Ćze  d u t v i : z ,  w  a s y s te n ­
cji k a p ła n ó w  c e rk w i  r a d o  r sk i f j  i sandom iersk ie j .

* ( O g r z e w a n i e  k o ś c i o ł a ) .  K ośc io ł  O p iek i  Sw. 
J ó z e f a  na  K r a k o w s k i  m -P rz e d m ie ś e in  w p r f  s t  u l e y  K r ó ­
lew sk i- ] ,  pod  w zg lęd em  w e w n ę t r z n e g o  w  c za sa ch  o s ta ­
tn ich  u p o r z ą d k o w a n ia  w  n i - n  w i e c  o b e cn e m u  sw em u  

, z a r< ąćo w i .  N ie  h  wu.o w z m ia n k o w a ł  śm y o w - p a n  a- 
łycb  b o g a tą  r z e ź b ą  zd  > bnjch  kr n fe . i  n a ła c b ,  o now ych  

i dębow ych  w  s ty lu  o d ro d zen ia  w ie lk ich  sza fa  h  dębo- 
! w ych  w  : ak  y s t j :, o m w y c h  o ł t a z e c h  p rz en o śn y c h  do 
! o b c h o d ó w  i roces,o .  a ln y ch ,  o u t r z y m a n iu  w św ie tnem  
1 p o r z ą d k u  i c /y s  ości < a 'eg o  d o m u  B o ż eg o  i j e g o  o l ta -  
| rzy .  t e r a z  zas m a m y  sp o so b n o ść  d( n . i ś ć  o szczególnej 
i u n a s  inow . cji, w  kośc i-D  rzeczo n y m  z ap ro w a d z a jąc e j  
I t i j e s t  o z am iarze  c g f z i w a n i t  go podczas  zimy. 
i D w a  w ie lk ie  o k r ą g łe  żelazne j iece  o rn a tn e n ta m i 's w e in i  
j za  to so w ? n a  do f i la rów  kośc ie lnych  j u ż  s t a n ę ły  w  o b u  
i b ocznych  n a w a c h ,  a  n ie z ad łu g o  j e s z t z j  c z te ry  tak ież  
I p iece,  w szy s tk ie  do  o p a la n ia  d rzew em  1 ,b w ę g lem ,  s ta -  
< n ą  w  in n y ch  o d ;o . r i e d n i c h  m ie jscach .  Sąs iedn i  m iesz­

k a ń c y  zw yk le  do kośc io ła  teg o  uczęszcza jący ,  a  szcze ­
gólniej  też  d am y ,  b a rd z o  są  z M o w o n n i  z tej d o g o d n o ­
ści,  k t ó r a  z w ła s z c z a  w  czasie  w iększych  m ro zó w  w  z im ­
nych  m u r a e h  kośc ie lnych  w ie lce  j e s t  p o ż ą d a n ą .  Z a m ia ­
re m  jes t  t a k ż e  w y r e s t a u r o w a ć  o r g a n  n a  g łów-nym c h ó ­
rz e ,  koniecznej  r e p e ra c j i  w y m a g a ją c y ,  a  j e ż e l i  z a - i łk i  i 
o t iary p r y w a tn e  p rzy jd ą  w  p o m o c  fu n d u sz  m  k o śc ie l ­
nym ,  r o b o ta  n ie b a w e m  z a rz ą d z o n ą  będzie .

* ( O d d z i a ł  r u s k i e g o  t o w a r z y s t w a  o p i e k i  
n a d  z w i e r z ę t a m i ) .  P r e z e s  w a r sz a w sk ie g o  o d d z ia ­
ł a  r u s k ie g o  to w a r z y s t w a  op iek i  n a d  zwderzę tam i z a p r a ­
sza  c z ło n k ó w  t e g o  o d d z ia łu  n a  z g ro m ad zen ie  ogó lne,  
k tó re  o d b ę d z ie  się  w p o n ied z ia łek ,  1 0  ( 2 2 )  m a rc a ,  o 
godzin ie  7 -e j  po  p o ł u d n iu ,  w  lo k a lu  k l u t u  r u t k  ego (n a  
N o w y m -Ś w ie c ie ,  w  d o m u  z a rz ą d u  w o jsk o w eg o ) .

* ( K u r j e r e k  m ie j s k i ) .  P rzedstaw iono  wreszcie 
wczoraj „ K u p c a  W eneckiego" i przedstaw iono św ie­
tnie! Co tylko należało  zrob ić dla upiększenia ram  
tego d ram a tu , począw szy od prześlicznych dekoracji 
i św ietnych kostium ów , aż do illu stru jące j n iek tóre 
sceny m uzyk i— aż do tańców odpow iednich epoce — 
niczego nie szczędziła, niczego nie zan iedbała  d y rek ­
cja.— resz ta  ju ż  należała do arty stów , mianowicie zaś 
do K rólikow skiego, k tó ry  p rzedstaw ił ro lę  Shyloka 
obok k tó re j gasną w szystkie inne. wchodzące do tego 
d ram a tu  postacie. Poniew aż dziś dajem y ty lko d o raź­
ne spraw ozdanie z pierwszej rep rez  n tacji „K u p ca” , 
p rzeto  nie-■ zstępu jąc do oceniania szczegółów  ekspo­
zycji i zostaw iając na stron ie  wszelkie nad  sam ą 
sz tu k ą  uwagi, zaśw iadczym  tylko iż K rć lk o w sk i po­
stać Shyloka odegrał tak , ja k  tego m ożna było  spo ­
dziewać się po w ielkim  artyście . -Jest to je d n a  z n a j­
potężniejszych k reacij tego ta len tu  o potężnej in te ­
ligencji, k tóry choć ju ż  tak  wysoko zaszed ł —  ciągle 
jeszcze i coraz wyżej się w znosi.— O :em, że publicz­
ność zapełn iła  w szystk ie m iejsca na w czorajsze p rze d ­
staw ienie „K upca” , powszechnie wiadomo - -  tak  b ę ­
dzie i z następnem i pewnie. S ala te a tru  g rzm ią ła  o- 
klaskam i i okrzykam i widzów, k tó rzy  po zakończeniu 
każdego praw ie obrazu , k ilkak ro tn ie  wywoływali Shy-
loka. - ,

— R e p e rtu a r  solowych śpiewów koncernowych po­
mnożony zos ta ł obecnie przez p. Ludw ika G rossm a- 
na, znanego kom pozytora, k tó ry  nap isał a  raczej u- 
łoży ł prześliczny walc do śpiewu z motywów znane­
go pow szechnie walca S z trau sa  „ a g d e r  schóuen blau- 
e n D o u a u ” . W alc ten  opatrzony  tak tem  w języku  
francuzkim , kom pozytor ofiarow ał pannie B enati, 
sym patycznej a r ty s tce  tru p y  w łoskiej, k tó ra  zapewne 
zaśpiew a go przy stosownej okoliczności jak iej.

 Dziś jako  w wilję św. Józefa, p a tro n a  k ilku  ty ­
sięcy pewnie w arszaw ian, noszących to  ch rzestne  
im ie— w wielu dom ach obchodzą im ieniny, a  re su rsa  
kupiecka, daje naw et obiad składkow y na cześć wielu 
Józefów znajdujących się pom iędzy członkam i tej in ­
sty tucji; ju tro  w sam  dzień tego pa trona , wolno b ę ­
dzie w szystk im  pilniej się kochającym  parom , zaw rzeć 
zw iązki m ałżeńskie i potańczyć naw et, na w łasnem  
lub na cudzem  weselu.

—  Spółka dom u handlowego pod firm ą Cwiercza- 
kiewicz, G ąsiorow ski e t comp. zaw arła  u k ła d  zobo­
w iązujący ją  do w yłożenia asfaltem  d łu g icn  n a  m ilę 
chodników, po obu stronach  głów nej u licy w m ieście
L odzi. . . ..

—  W czoraj o godzinie ósmej w ieczorem , w sali 
re su rsy  obyw atelskiej odby ł s ię  k o n ce rt na ko izyśc 
szp ita la  Ew angelickiego. Sala b y ła  zapełn ioną p ra ­
wie, a  zg rom adzona publiczność rzęsis tem i oklaskam i 
ok ryw ała  każdy praw ie nu m er tego, na tak  zacny 
cel urządzonego  koncertu .

—  W czoraj na scenie R ozm aitości odby ła  się p ie r­
wsza p róba kom edji p. Dzikowskiego „ A u G r w k ło ­
potach” , dziś zaś, tak aż  pierw sza p róba scen iczna m a 
się odbyć z kom edji p. Z ygm unta Sarneckiego  „Z em ­
sta  pani h rab in y ” .

—  P rzed  k ilku  dniam i w ystawiono w krakow skim  
te a trz e  now ą sztukę p . M. B ałuckiego p. t. „R adcy  
pana radcy” .

— P ism a tu te jsze  donosiły , ż e  p. Adelina P a tti ,  w 
powrocie z P e te rsb u rg a , w ystąpi trzy k ro tn ie  n a  sce­
nie w arszaw skiej. Obecnie, doniesienia te  zb ija  s ta ­
n o w czo  gazeta  „W iest” ( B L c t l ) ,  u trzym ując , że  s ła ­
w na m arg rab ina  de Caux, skoro tylko przyjdzie do 
zdrow ia, uda się p rosto  do B elgji, gdzie, m ianowicie 
zaś w m iastach: Leodjum , G andaw ie i BrukseUi, w y-

i stąp i w trz e c h  koncertach , poczem  wyjedzie do P a ­
ryża, dokąd zaangażow aną zo s ta ła  przez dyrekcję 
te a tru  opery w łoskiej. W pierw szych dniach m aja 
sław na prim a-dońa uda się do L o n d y m  aa  sezon 
wiosenny. .

*  ( P r z e d s t a w i e n i e  a m a t o r s k i e ) .  T rz e ­
cie  p rzed s ta w ian ie  t e a t r u  am.-ito:s s ie g o  n a  dochód  u b o -  
g  ch odbędzie  t i e  w sali g m a c h u  w a rs  a w sk ie g o  t o w a r z y ­
s tw a  d o broczynnośc i  w  d. 8 ( 2 0 )  b. m . (w so b o tę ) .  C e n a  
miejsc: L o ż a  rs .  6 ,  b i le t  do k rzese ł  w p ie rw sz y c h  6 r z ę ­
d a ch  rs r .  2 ,  b le t  do k rzese ł  w n a s tę p n y c h  r z ęd a ch  r s r .  
ł ,  b  i lkon n u m e r o w a n y  i p a r t e r  (m ie jsce  s to jące )  k- p .  
7 5 .  S p rz e d a ż  b i le tów  o d b y w a ć  się b ędzie  w k a n c e la r j i  
t o w a r z y s tw a  w dnii.ch 6 ( ’. 8 )  i 7 ( 1 9 )  b. m. od godziny 
4 do  6 z p o łu d n ia ,  a  w d n iu  8 ( 2 0 )  c d  godz iny  12  w 
p o łu d n ie  do rozpoczęc ia  w id o w isk a .

* ( T a b l i c a  s t a t y s t y c z n a ) .  W  W arsz. D niew . 
czytamy: „W  tych dniach o trzym aliśm y, w ydaną w 
St. P e te rsb u rg u  w rusk im  języku  „T ablicę s ta ty s ty ­
czną państw  i posiadłości w szystkich części św iata, 
ułożoną w edług 17-go niem ieckiego w ydania d ra  O. 
H ubnera , d y rek to ra  cen tralnego archiw um  s ta ty s ty ­
cznego w B erlin ie , przez M arksa .” W ydanie to  zna­
cznie je s t  uzupełnione wiadom ościami o pieniądzach, 
m iarach i w agach z. zam ianą na ru sk ą  m onetę, na r u ­
skie m iary i wagi. Tablica ta  w form acie wielkiego 
arkusza, obejm uje: rozległość, k s z ta ł t  rządu , m onar­
chów panujących, liczbę m ieszkańców , w ydatki, d ług i, 
papierow e pieniądze, b ilety  bankow e w obiegu, woj­
sko, flotę W ojenną i kupiecką, głów ne płody, m onety , 
m iary , w agi, koleje żelazne, linje telegraficzne, g łó ­
wne i znaczniejsze m iasta  z ich ludnością — jednem  
słow em , w szystkie dane po trzebne do inform acji w 
życiu petocznem . W ydanie to, dostępne pod w zglę­
dem  ceny (30 kop.), szczególnie je s t pożyteczne d la 
nauczających i uczących. Podajem y tu  n iek tó re  w ia­
domości z tej tab licy .— Ludność'. Ro }i 79 ,670,666, A u- 
s tr ji  34 .382,890, P ru s  24,019 ,387 , Anglji 29 ,935 ,000 , 
F rancji 3 8 ,2 0 0 ,0 0 0 , Yiłoch 2 4 ,3 6 8 ,7 8 7 , TutCji 
26 ,630.000; sta ła  a rm ja : w R osji 735 ,951 , w A u str ji 
356,000, w P ru sa c h  264,500, w A nglji 139 ,163 , we 
F rancji 40 0 ,0 0 0 , we W łoszech 195,000, w T urc ji 
458 000; flo ta  ivojenna: w Rosji 325 okrętów  i łó d ek  
kanon., w A ustrji 91, w P rusach  88, we F ra n c ji 449 , 
w Anglji 621 , we W łoszech 106, w T urc ji 143; w y ­
da tki p a ń stw a : w Rosji 473 ,896 ,692  ru b . sr., w A u­
str ji 301.615 200 rub. sr., w P rusach  147 ,678 ,573  
rub . s r . . ' we F ran c ji 460 ,044 ,400  ru b . sr., w A nglji 
415 ,569 ,920  ru b  sr., we W łoszech  274,784 ,400  rub . 
sr ., ’w T urc ji 98 ,857 ,620  rsr.; dług p a ń stw r. w Rosji
2 .4 8 2 .1 3 4 .4 0 0  r s r  , w A ustrji 2 ,069 ,672 ,400  rs r . ,  w 
P ru sach  459,647,200 rs r . ,  we F ra n c ji 3 ,478 ,750 ,000  
r s r . ,  w A nglji 4 ,843 ,422 ,000  r s r . .  we W łoszech
1.782.860.400 r s r . ,  w T urc ji 425 ,594 ,000  rsr.; lu ­
dność stolic iv tgsiącach: St. P e te rsb u rg  539, M oskwa 
368, W iedeń 578, B erlin  702, P aryż  2,150, L ondyn 
3 ,082, F lo rencja  114, K onstantynopol 718. G odna 
uw agi je s t  osobna tab lica  sta tystycznych  porów nan 
9 -u  państw  pod w zględem  ruchu  ludności, s ta n u  ro l­
nictw a, hodowli byd ła , górnictw a i t. d. Życzymy 
zupełnej pom yślności pracy p. M ark sa  i pozw alam y 
sobie w ynurzyć nadzieję, że jego tab lica  sta tystyczna 
w kró tce doczeka się 2-go w ydania.”

* ( W y p a d k i  m i e j s k i e ) .  W  d n iu  w czo ra jszy m ,  
zam ieszkali  w  d o m ac h  p o d  N. 23G9d, D o m in ik  M ik u l ­
ski, w y ro b n ik ,  l a t  63 w ieku ;  p o d  N. 856, F i l i ?  Konic, 
l a t  2 7  w ieku ;  w  Ł a z ie n k o w s k im  c y rk u le ,  p o d  N .  1736/7 
A le k s a n d e r  T o r g o ń s k ' ,  s łu ż ąc y  i p o d  N. 1738,- I g n a c y  
K o s ak ie w icz ,  w y ro b n ik ,  o ra s  w  c y rk u le  Je ro z o l im sk im ,  
p o d  N. 1379, A d o l f  J u r ,g ,  s y n  t a p ic e ra ,  n a g le  z m a r l i .  
W  celu  w y p ro w ad z en ia  ś led z tw a  o p ow y ższy ch  w y p a d ­
k a c h ,  s a l  z aw iad o m io n o ,  a  ze s t ro n y  p o l ic j i  , z a r z ą d io n o  
dochodzen ie .  — W c y rk u le  S o b o rn y m ,  E ste ra  F e m g o l d ,  
ż o n a  h a n d lu ją c e g o ,  w  dom u pod  N. 1701/2 z a m ie s z k a ­
ła  u ro d z i ł a  t ro je  d z ;eci, to  j e s t  s y n a  i d w ie  có rek ,  m a ­
tka i dzieci zna jd u ją  się  w  p o ż ą d a n y m  starne  z d ro w ia .—  
Sera finow iez  loka j ,  z a m e ld o w a ł ,  że z m ie sz k an ia  w  d o ­
m u  p o d  N. 955, p rz ez  n i e w ia d o m e g o  s p r a w c ę  s k r a d z io ­
n ą  zo s ta ła  a lg ie rk a  p a n a  jeg o ,  p o d sz y ta  f u t r e m  n ie d ź -



'wiedziem, wartości rsr. 3 0 0 . W  celu wykrycia kra­
dzieży przedsięwzięte zostały należyte środki.

* K u rsa  monet zagranicznych w W arszawie.
Z a talar wczoraj rs. 1 kop. 12 dziś  rs. 1 kop. 12.
Z a  frank „ „ „ 31 „ „ „ o 1.
Za złoty reń. „ „  —  „ 61 „ „ —  „ 62 .
N B .  W iadom ość ta nie pochodzi z urzędowego źródła  

i może służyć tylko za wskazówkę.

* (T  o w a r z y s t w o  d l a  w s p i e r a n i a  h a n d l u  
i  p r z e m y s ł u  r u s k i e g o ) .  St. Pet. Wied. piszą, że 
z odczytanego 26 lutego sprawozdania z czynności ro­
cznych pomieaionego tow arzystw a pokazuje się, że obe­
cnie tow arzystw o to liczy 5 1 4  członków  w  65 ciu m ia­
stach Rosji i dwóch m iastach chińskich; takiego pow o­
dzenia nie miało jeszcze żadne nasze towarzystw o w  
końcu pierw szego roku sw ego istnienia.

* ( K o l o n j a  c z e c b ó w  n a  K a u k a z i e ) .  D o  
gazety Oolos p iszą : „M iejsca obrane przez czeehów
znajdują się w okolicach posterunku weljam inowskiego 
przy ujściu Tuapse; część ich położona jest na dolinie 
tej rzeczki, o 18 wiorst od morza, nad odnogą Pszenach, 
płynącą na tej pięknej dolinie, równoległej łańcuchow i 
gór; do przyszłej kolonji prowadzi jakakolwiek droga, 
a do ujścia Tuapse kursują parostatki. Drugą część 
gruntów  czesi obrali na brzegu morskim, między po­
sterunkiem weljaminowskim i dawnym fortem łazsrew - 
skim. Zawiadujący wydzieleniem gruntów kolonistom  
zatrzymali się poniekąd w dwóch punktach D żubge i T u ­
apse, których okolice oddane zostały czechom na taką 
ilość rodzin, jaka odpowiadała pi łow ię ilości gruntów, 
dlatego, jak słychać, aby osiedlać na drugiej połowie 
kolonistów ruskich. Na tej miejscowości jeszcze w r. 
1 8 6 4  osiedli kozacy z Czarnomorza, między któremi, w 
okolicach D żabgi i Tuapse pozwolono obierać grunta 
Czechom.”

* ( K o l e j  ż e l a z n a ) .  B ir z . Wied: donoszą, że w  
liczbie podań zaniesionych do senatu finlandzkiego, o 
udzielenie koncesji na budowę kolei żelaznej do portu 
Gangeudu, odebrano w tych dniach prośbę kupców hel- 
s'ngforskich, pp. Harfa, K isielew a i W aseniusa, w  któ­
rej Ciż nie żądają od rządu żadnej gwarancji; podług  
zdania gazet helsingforskich, nie zachodzi wątpliwości, 
że prośba ta będzie uw zględnioną, zw łaszcza, że proszą­
cy  są poddani ruscy i m^ją zamiar zawrzeć spółkę, przy 
udzia'e kapitalistów petersburgskich, na w łasne risico, 
pod dogodnemi dla rządu waru kami.

* ( Z  R o s t o w a  n a d  D o n e m ) .  JBirz. Wied. 
piszą, że 9 lutego na kolei żelaznej wydarzył się nastę­
pujący w ypadek: po przybyciu pociągu z N ow oczerka- 
ska do Rostow a, nasep drogi, urządzony na palach na 
brzegu D onu, zaw alił się skutkiem parcia płynącej kry. 
Zdarzyło się to mniej jak we 3 minut po przejściu po­
ciągu. Pasażerów  było przeszło 5 0 0  osób; żadnego 
w ypadku nie zaszło; ruch wstrzymany został.

* ( O p e r a  w ł o s k a  w P e t e r s b u r g u ) .  B irz . 
W ied, piszą, że w szyscy artyści opery włoskiej zaanga­

żow ani zostali na przyszły sezon, prócz p. Stani o i pani 
G-alli. Miejsce pierwszego zajmie tenor K aponi, a osta­
tniej znana w Petersburgu śpiewaczka pani Perelli.

* K ra k ó w , 14 m a rc a .  (Korespondencja W ar  
szawskiego D niew nika). W miarę jak  zbliża się chwi­
la rozstrzygnięcia znanej rezolucji galicyjskiej, niespo- 
kojność w towarzystwie polskiem corazbardziej w zra­
sta. Obawiają się, że z tego wszystkiego nic nie bę­
dzie. Polska opinja publiczna przekonywa się, że 
obecny gabinet nie myśli odstąpić od germanizacyj- 
nych tradycij swych poprzedników; dla tego w pol­
skich sferach panuje taki nastrój, aby stawiać gabi­
netowi uporczywą opozycję dopóty, dopóki nie zo­
stanie obalone. Obaczymy czy motyka obali słoń­
ce.— Z dziedziny dziennikarskiej, należy zanotować 
ten  radosny fakt, że gazeta Vaterland  popierana 
przez arystokrację czeską, k tóra  przedtem  okazywa­
ła  obojętność względem słowiańszczyzny, a nieprzy- 
chylność względem Rósji, teraz zmieniła swój k ie ru ­
nek. Bardzo zasadniczo opracowywa ona kwestje 
słow iańskie i mniema, pomiędzy incemi, że g runt 
słowiański przedstawia najpraktyczniejszą drogę, na 
której Rosja nabywa wielką m oralną potęgę. Łatwo 
zrozumieć, że każde dobre słowo powiedziane o ro- 
sjanach, wywołuje u naszych przeciwników zgrzyta­
nie zębów. Pomiędzy ianemi, prasa galicyjska zain­
trygowana jest tem, kto ośmiela się mówić takie do 
bre  rzeczy o Rosji w Pismach do grom ad  pod pseu­
donimem Nakoniecznego? Gazeta N arodowa  posu­
nęła  swą bezceremonialność do tego stopnia, iż wbrew 
prawu drukowemu (o przyzwoitości nie ma co mó­
wić), zuchwale wymienia nazwiska rusinów, na k tó ­
rych  ma podejrzenia, to jest trudni się denuncjacją.— 
JPo dawnemu dostawiają sól z Wieliczki, chociaż w

mniejszej ilości. Niezależnie od maszyn parowych 
wypompowujących wodę, dobywanie soli nie ustaje 
ani na ehwilę. Codzienna ilość dobywanej soli wynosi 
do 4,000 cetnarów. Wspomnimy jako o szczególno­
ści handlowej, o silnem żądaniu w ostatnich dniach 
na targach galicyjskich cebuli dla Królestwa Pol­
skiego. W krótkim  czasie wywieziono koleją żelazną 
z Tarnowa do W arszawy 200 cetnarów tego produk­
tu .—Na kolei żelaznej pomiędzy Cieszynem a Kar- 
winem, lokomotywa, dwa towarowe i jeden pasażer­
ski wagon, wyszedłszy z szyn zleciały z nasypy wy­
sokości 1 % sążnia. Wagony rozbiły się na kaw ał­
ki, a z pasażerów wielu je s t ciężko ranionych. Ź .

* L w ó w ,  14 m a r c a .  (Korespondencja D zien ­
nika  warszawskiego). Rezolucja i Gołuchowski, Gołu- 
cliowski i rezolucja! owóż tem at leaderów naszej ga- 
licyjsko-polskiej prasy, w których znany z porozbio- 
rowej historji antagonizm między chcącemi rej wo­
dzić karmazynami, znów się wykluwa. Jak  niegdyś 
księcia Adama gniewało, że nie or. lecz jenera ł Z ają­
czek został mianowany namiestnikiem w królestwie, 
co nie było bez wpływu najwywołanie nieszczęsnego 
powstania listopadowego, jak  zawiść pewnego kółka 
magnatów w r. 1862 um iała zręcznie paraliżować 
działanie i politykę m argrabiego, wspierając nawet 
potajemnie „Kuchu” autorów —podobnież i dzisiaj w 
Galicji, przeciw umiarkowanej polityce Gołuchow- 
skiego występują zawistni, a na dobitkę młody Sa 
pieha zabrał się na serjo do walki z młodym Czar 
toryskim i -  z panem krakowskim, hr. Adamem Poto­
ckim. Walka ta jest główną dążnością K ra ju  k ra­
kowskiego. — W racając do napaści wymierzonych 
przeciw Gołuchowskiemu, jakoby on sparaliżował w 
Galicji ruch z r. 1848, pozwólcie mi, znającemu do­
kładnie ówczesne stosunki, podnieść w interesie praw ­
dy to jedno, że Gołuchowski w r. 1848 swojem ener- 
gicznem postępowaniem ochronił Galicję od powtó­
rzenia rzezi z r. 1846. — Nasza autonomja strasznie 
chromieje. Rady gminne, w których niechętnie wło­
ścianie udział biorą, radzić sobie nie mogą, bo i n e u -  
mieją, i potrzebnych sił po tem u oiemają. Rady po­
wiatowe, do których garną się karmazyny, drzemią, 
a czasem tylko odezwą się, aby zwalić jakiś cię­
żar na gminy, k tóre nie chcą już być posłuszue- 
mi; odwołaniem się znów do pomocy urzędów po­
wiatowych przeciw krnąbnym gminom nic wskórać 
autonomowie powiatowi nie mogą, bo c. k. naczelnicy 
odmawiają jej, niechcącsięm ięszać, i słuszaie, w spo­
ry między autonomją gromady a autonom ją dworu. 
Krom tego, że z tą  szczyptą udzielonej nam autono- 
mji poradzić sobie nieumieiny, żądają nasi restaura- 
torowie granic z 1772 r. rozszerzenia jej, ale takiego, 
aby pan rozkazywał, a autonomiczny chłop słuchał. 
Tego rodzaju rozszerzenie kontuszowego samorządu 
na ruskich karkach, ma być niezawodnym punktem 
Archimedesa do przerzucenia „Moskwy" za Ural. 
Dziwna to zaprawdę podstawa! Na ruskiej ziemi, 
śród niechętnego polskości ludu, odtwarzać panowa­
nie konfederatki, aby potargać trak ta ty  całego wie­
ku, bo od r. 1772 zawierane, to wygląda jakby za­
mach na zdrowy rozsądek.— W  ministerstwie przed- 
litawskiem zapadła uchwała przedłożenia radzie pań­
stwa projektu budowy dwóch kolei z Galicji do Wę. 
gier, a to z Przem yśla na Lisko i Łupków, i ze Stry­
ja  na Skole do M unkacza.—Piszę i piszę, a o najwa­
żniejszej byłbym zapomniał nowinie. Oto Narodów- 
ka  wykonała nowy zwrot; przyznaie ona już, że mo­
skale są ludźmi, że mogą nawet kiedyś wyrobić się 
na szlachetnych i że tutejsi moskalofile lgną do nich 
z przekonania. H .

* G d a ń s k ,  13 m a r c a .  {Korespondencja han­
dlowa D zienn ika  Warszawskiego). Pogoda piękna, 
lecz zwykle chłodna. Wiatr północno - wschodni. 
W  Anglji transakcje zbożowe, znajdują się w najzu­
pełniejszej stagnacji. Dowozy krajowe i zagraniczne 
przewyższają o wiele potrzeby konsumcji, a pokup na 
spekulację zupełnie ustał. Ceny pszenicy angielskiej, 
cofnęły się nominalnie o 1 — 2 szylingów na kwarte- 
rze w przeciągu tygodnia, lecz nawet przy znaczniej 
szych ustępstwach, sprzedaż po większej części jest 
nie możebną. Pszenica zagraniczna w ogóle nie 
wiele żądaną, a m ałe partje, które z rąk do rąk  prze­
szły sprzedawano o 2 —2 '/2 szylingów taniej jak  w ze­
szłym tygodniu. Jęczmień o 1 '/2 szyi. na kw arterze 
się cofnęły — We Francji w skutek nizkich cen mąki, 
pszenica z dnia na dzień tańsza, a sprzedaż coraz tru ­
dniejsza, gdyż wiele młynów zmniejszyło swą fabry­
kację. Dowozy pszenicy krajowej są o wiele znaczniej­
sze jak  w zeszłym miesiącu i w połączeniu z ziarnem 
importowanem zagranicznem ciążą na wszystkich ta r ­
gach. Ceny pszeuicy lepszych gatunków były przeto 
o 50 55 cent na hektolitrze, niższe ja k  w zeszłym 
tygodniu, a towar podrzędny nawet jeszcze tańszy. 
Żyto bez zmiany. Jęczmień o 20 cent. tańszy. — Na

naszym placu pokup ciągle mały, gdyż niepomyśl®e 
depesze zagraniczne nie przyczyniły się bynajmniej ó® (
ożywienia targów. Pszenica wyborowa szklista jak' c
kolwiek w pierwszych dniach prawie wyłącznie był® *
żądaną, przecież o 10 guld. na łaszcie w przeciąg11 5
tygodnia się cofnęła, inne zaś gatunki prawie takie®® 
samemu uległy zniżeniu. W końcu tygodnia pszenic® 1 
biała i p stra  dotąd od kilkunastu dni zaniedbana, nie’ | 
co chętniejszych zuajdowały kupców. Żyto o 6 — ° 1
guld. droższe. Groch i jęczmień tańsze i odbyt tru­
dny. W przeciągu tygodnia sprzedano pszenicy łas®' j 
tów 250, żyta 100, jęczmienia 70, owsa 10, groch®
40, wyki 10, koniczyny 700 cet. cel. Płacono za ko­
rzec wagi polskiej pszenicy białej funt. 2 4 1 —250 złp;
44 gr. 26 do złp. 45 gr. 10; pszenicy wysoko pstrej 
funt. 2 4 3 —254 złp. 45 gr. 10 do złp. 45 gr. 23; psze' 
nicy jasno pstrej funt. 245—252 złp. 42 gr. 7 do złp>
43 gr. 16; pszenicy ordynarnej funt. 233— 250 złp. 35 
gr. 16 do złp. 38 gr. 6; żyta funt. 231 — 245 złp. 31 
gr. 13 do złp. 32 gr. 16; jęczmienia złp. 29 gr. 1 do 
złp. 31 gr. 15; owsa złp. 18 gr. 20 do złp. 18 gr. 29; 
grochu złp. 32 do złp. 33 gr. 10; koniczyny czerwonej 
od I I P ,  — 13 tal., białej 14— 17 tal., za cet. cel.
K ursa zamian: Amsterdam 142 '/ „  H am burg 15 L V*i 
Londyn 6.23, W arszawa 82*/t .— Aleksander Makow­
sk i i Sp.

Wypadki w  H is z p a n j i .
*  M adryt, 15 (3) marca, D ekret p. Lorenzanś 

przyjmuje dymisję p. Posada H errery, ambasadora 
hiszpańskiego w Rzymie. Dymisja ta  wymotywowana 
je s t niezgodnością obowiązków ambasadora z mandate® 
deputowanego. — Kupcy i przemysłowcy Barcelon? 
wystósowali do p. Ayala powinszowania z powodu je ­
go postawy względem wyspy Kuby. Powiadają oni, 
że kolonja ta  je s t teraz ocalona. {Cor. H av. B u l.)

* M adryt, 15 (3) marca. Na dzisiejszem posiedze­
niu kortezów, m anifestacji wczorajsza na korzyść 
zniesienia konskrypcji, dała ministrowi spraw we­
wnętrznych powód dla zarzucania kilku deputowa­
nym, że pobudzają oni do buntowania się przeciw , 
obradom  kortezów i do głoszenia zasad zdolnych do­
prowadzić do rozprzężenia państwa. Na to Orense 1 
oświadczył, że manifestacja wczorajsza była ze wszech 
miar pokojowa. M inister m arynarki znajduje, że o- j 
świadczenie to jest niedostatecznem, zwłaszcza, że 
Orense i P ierrad  dali się wczoraj nakłonić do napa­
ści na wszechwładz two narodu. Zachodzi pytanie, 
czy mniejszość pochwala takie napaści. P ierrad o- * 
świadcza, że podejmuje się zupełnej odpowiedzialno- t 
ści za swoje wyrazy. W dalszym ciągu rozpraw, któ- ; 
re przybrały charakter bardzo ożywiony, zabierali 
także głos Prim , F igueras i Sagasta. W  końcu Fi- 
gueras i inni obecni członkowie stronnictw a republi­
kańskiego złożyli oświadczenie, że przyjm ą wszelkie 
decyzje kortezów, jakkolw iekbądi one wypadną.
W dalszym ciągu rozpraw, deputowany del Rio po­
stawił wniosek w przedmiocie zaprowadzenia m ał­
żeństwa cywilnego. M inister Romero O rtiz odpowie; 
dział, że rząd zaprząta się tą  kwestją; zawarte atoli 
obecnie małżeństwa cywilne nie mają jeszcze moc? 
prawnej, albowiem prawo nie dopuszcza ich dotąd’ 
{Nordd. A . Z .)

* Oświadczenie złożone przez frakcję republikań­
ską, że podda się ona bezwarunkowo uchwałom wię­
kszości, usunęło niebezpi-czeńtw o agitacji na ko- | 
rzyść zniesienia konskrypcji. Gdyby atoli agitacja ta 
była przybrała większe rozmiary, w takim razie cd ' 
powiedzialność za nią byłaby spadła częścią na rząd- 
W iadomo, że kw eitja zniesienia konskrypcji roztrzą' 
saną była w korteząch po raz pierwszy 11 go b. ®-> 
wówczas bowiem republikanin Garrido postawił wnio­
sek, ażeby zaniechane zo d a ły  przygotowania do po' 
boru tegorocznego, albowiem z powodu licznych od­
działów ochotników, nie zachodzi potrzeba żołnierz?- 
Oprócz tego p. Garrido wysilił się wówczas na apo' f 
logję na korzyść powstania na wyspie Kubie, .z a  c° 
pre/.ydujący wezwał go do porządku i w ten sposób 
zyskał zawczasu większość przeciw pomienione®11 
wnioskowi. W  odpowiedzi danej deputowanemu Gar- 
rido, m arszałek Prim złożył, widocznie bez wszelkie' 
go powodu zewnętrznego, oświadczenie, że sam rzą.® 
jes t w zasadzie stanowczo i bezwaruukowo po stro®0 
zniesienia konskrypcji, lecz że uważa arm ję stałą 
niezbędną dla zabezpieczenia majestatycznego prZ0' 
biegu rewolucji, rozwoju swobód publicznych i utrz?' 
mania porządku. Pomimo zastrzeżenia ograniczają00* 
go, oświadczenie m arszałka Prim a m usiało ko®0' , 
cznie wywołać w kraju przekonanie, że demonstra0̂  
przeciw instytucji, której sam rząd nie sprzyja w 2®' '  
sadzie, nie powinniby być dla tegoż rządu niepożąd®' 
nemi, i takie zapewne rozumowanie spowodo"'®.*• 
manifestację, k tóra  m iała miejsce kilka dni póź®0'
w W alencji przeciw konskrypcji, i w której, jak 
nosi Kegeneracion, wzięło udział przeszło 30 OOO® 
sób. Manifestacja urządzona w zeszłą niedzielę 1
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brycie, byłaby może jeszcze mniej liczną,, gdyby je ­
den z członków rządu nie był poniekąd pochwalił jej 
celu. Zdaje się, że złe zrozumienie wyrazów powie­
dzianych przez m arszałka Prim a, zostało obecnie u- 
sunięte, lecz wydarzenie to dowiodło ponownie, jak  
n'ebezpiecznem jest wśród teraźniejszych okoliczno­
ści w Hiszpanji, wywoływać kwestje zasad .przed za­
pewnieniem się co do możności dania wyjaśnień wy­
czerpujących, w przedmiocie ich rozwiązania prakty­
cznego. — Korespondencja madrycka, ogłoszona w 
Qonstitutionnelu, stawia na widoku rychłe zmiany 

' ^  ministerstwie hiszpańskiem. Mianowicie ministro- 
/ "de Sagasta, Zorilla i Figuerola, którzy stoją obecnie 

czele wydziałów spraw wewnętrznych, wyznan i 
finansów, m ają pozostawać w tak przykrym  stosunku 
do większości kortezów, że dłuższe ich utrzymanie 
BiS w gabinecie mogłoby skompromitować egzysten­
cję władzy wykonawczej. Bardzo być może, iż zacho­
dzi styczność pomiędzy tą  wiadomością i zakomuni­
kowanym niedawno telegramem, podług którego wię­
kszość kortezów m iała zalecić marszałkowi Serrano 
Pczyjęcie do m inisterstw a jednego demokraty. Wy­
dano  tę ostatn ią drogę dla tego, ażeby zwrócic uwa­
li  ̂ zwierzchnika władzy wykonawczej na życzenie 
"dększości co do zmian w ministerstwie. ( N ordd . A . 
■£.)

* L a  F r. z d . 15 marca pisze: Pomyślną dla inte- 
fesów Hiszpanji jest wiadomość nadeszła z Hawanny 
Przez telegraf zaatlantycki o zupełnym upadku po­
wstania na w. Kubie. Jeżeli do depeszy tej dodamy,

rząd zmniejszył w osadzie hiszpańskiej stopę 
słota wynoszącą obecnie tylko 1% , musimy przyznać, 
śe położenie rzeczy na w. Kubie staje się coraz mniej
Sroźnem. . ,

* M a d ry t, 15 (3) m arca, lm p arc ia l powiada: 
Przesilenie m inisterjalne przeminęło i odstąpiono od 
Wszelkiej myśli zmiany gabinetu. (Corr. B ur.)

iciscrja. i Ziemie Słowiańskie
* ( W y b o r y  w W ę g r z e c h )  wypadły dotąd sta- 

, howczo na korzyść rządu; wybrano bowiem 263 dea-
kistów a 143 członków opozycji. {L a  F r .) .

* ( R u m u n i  i m a d j a r z y ) .  Z Bukaresztu piszą 
fio dziennika N . Pozor pod 4 lutego. „W yszła tu 
kroszura pod tytułem : ,,Quine sunt Romami si quine 
BUut Uungarii?” (Kto tacy są rum unie i kto są madia- 
rzy?) p. Atanasiada. Niemiecko -m adiarskie gazety 
hiedawno nazwały rumunów narodem nizkiego pocho-

% dzenia, i w ogóle, cyganami. Wspomniana broszura z 
oburzeniem powstaje na tę potwarz. „Napróżno 
dzienniki wiedeńsko-peszteńskie dają taką nazwę 
Oaszemu narodowi,” —  powiada au tor b roszu ry— 
)-jesteśmy potomkami przesiedleńców wielkiego Tra 
jaaa i rzymian. Nawet madiarscy historycy Istw au i 
Benko świadczą, że naród nasz otrzym ał nazwisko od 
Wymian i mówi narzeczem utworzonem z języków 
Włoskiego, hiszpańskiego i galiekiego.” „A  wy 
kto jesteście?” —-pyta się dalej autor. „H istorja po­
wiada że w was żyje jeszcze duch hunnów, duch de- 
sPotyźmu i spustoszenia. Sam wasz m adiarski pisarz 
^hurotz nazywa was barbarzyńcam i, dowodząc, że 
Wasi przodkowie pochodzą od hunnów, a huonowie od 
kałmyków, a kałmycy od mongołów, cyganów.” Na- 
komec autor dodaje, że w literackim  języku rurnuń- 
skim mało jest słów cudzoziemskich, kiedy tymcza- 
Sem w madiarskim, jest tysiące wyrazów słowiańskich, 
Reckich, łacińskich i niemieckich.”

* ( Z w i e d z e n i e  c e r k w i  p r a w o s ł a w n e j ) .  
Gazeta urzędowa chorwacka N orodne Nowinę, wy­
wodząca w Zagrzebiu, donosi pod datą  11-go marca: 
«t>ziś w południe, cesarz i cesarzowa austrjaccy zwie­
s i l i  tutejszą cerkiew prawosławną. W ładyka Nika-

Grudicz, na czele licznego duchowieństwa, powi­
a ł  ich cesarskie moście i wprowadził ich do cerkwi, 
Podczas gdy przed cerkwią stały tłum y ludu, witają- 
Cego ich cesarskie moście.

* ( O ś w i a d c z e n i e  c z e c h ó w ) .  Czytamy wnu-  
l°erze 2-m wychodzącej w Berlinie gazety litografo- 
'vanej Correspondance Tcheque: „Z powodu powta­
rzających się nieustannie wiadomości, jakoby niektó­
r y  bardziej umiarkowani członkowie gabinetu wie­
deńskiego okazywali gotowość do wejścia w układy 
* °Pozycją czeską, upoważnieni jesteśm y do złożenia 
Wstępującego oświadczenia: Nie ma u nas żadnego 
óWiego stronnictwa ani nikogo, kto by życzył sobie 
r^czy n ać  jakiekolwiekbądź układy, któreby nie były
Parte na program ie naszych reprezentantów naro- 

^ wych, który to p r o g r a m  dopomina się dlakorony św.
ława o takież same prawa, jakie przyznane zo- 

w  y koro“ie św. Stefana. Oburzamy się, jak skoro 
jWwią nam o ustępstwach „w granicach konstytucji 
" ndniowej.” Niepodobieństwem jest, aby ktokol- 
i e-k z nas mógł rozpocząć układy na takich warun- 
ty? ". Z resztą o porozumieniu z uami wyrażają się 

taki sposób, że mamy prawo wątpić o szczerości
•niarów.”

* (D r. R i e g e r  i k s i ą ż ę  Me 1 1 e r  n i ch). Na 
zasadzie telegram u z Paryża, N eu e fre ie  Presse do­
nosi, że znany patrjota czeski, Dr. Fr. W ład. Rieger, 
odwiedził w Paryżu am basadora austrjackiego księ­
cia M etternicha, z którym rozmawiał dtugo. Wiado­
mość tę  potwierdza francuzka Correspondance, zo­
stająca, jak  wiadomo, pod wpływem księcia M etter-
nicha. ' . „

* ( B a n k i e t  w N o w y m  S a d z i e ) .  Gazeta Z a ­
staw a („Sztandar”) podaje następującą wiadomość: 
„Do Nowego Sadu przybył Wilhelm Paulim -Toth, 
patriota gorliwy i autor słowacki, wice-prezes „M ati- 
cy słowackiej.” Serbowie nowosadscy i inni słowianie 
wyprawili na jego cześć świetny bankiet, na. którym  
znajdowali się między innymi: prezes „Maticy se rb ­
skiej” Dr. Suboticz, archim andryta Duczicz hercego- 
wianin, W łodzimierz Jowanowicz serb i Lubin Kara- 
wełow bulgar. Mileticz powitał drogiego gościa w
imieniu wzajemności słowiańskiej, powołanej do ży­
cia przez trzech wielkich pracowników słowiańskich: 
Kolara, Szafarzyka i Sztura.

* ( P o m n i k  J e l l a c z y c a ) .  K orespondent za- 
grzebski pisze pod datą 6 go m arca do gazety is owi 
Pozor: „N ie mogę powiedzieć z pewnością, czy z po- 
wodu przyjazdu do Zagrzebia cesarza Franciszka-Jo- 
zefa, zostanie uiluminowany i przyozdobiony pomnik 
Jellaczyca? Wiadomo jedynie, ż e  wydane było z po­
czątku rozporządzenie, ażeby porania ten  został świe­
tnie uiluminowany, lecz baron Rauch nie pozwolił na 
to. Widoczuie chcą uniknąć wspomnień o roku 1848.

* ( L i t e r a t u r a  s ł o w i a ń s k a ) .  W okręgach sło­
wackich w W ęgrzech wychodzą w tym roku następu­
jące pisma perjodyczne: Pesztbudinshe Wiedomosti,
gazeta polityczna i literacka, wydawana w Budzie 
(Ofen), dwa razy na tydzień; Slowenske N ow iny, w 
Peszcie, trzy razy na tydzień; Obzor, gazeta poświę­
cona gospodarstwu rolnemu, rzemiosłom i życiu do­
mowemu, wychodzi w Skalicy węgierskiej (Szakolcza), 
trzy razy na miesiąc; C yril a Method, w Ternawie 
(Tyrnau, Nagy-Szombal), z dodatkiem  specjalnym 
dla ludu pod tytułem  1Vojtiech; Cirkewni L is ty , p i­
smo poświęcone interesom  kościoła ewangelickiego, 
wychodzi w Peszcie, pod redakcją D ra Hurbana; 6V  
kol, pismo obejmujące artykuły-treści tak lżejszej jak  
i poważniejszej, wychodzi w Skalicy węgierskiej, w o- 
sta tn ią  niedzielę każdego m iesiąca.—M orawska O r­
lice donosi: W Wiedniu wychodziło w roku zeszłym 
czasopismo dla słowian austrjackich, pod tytułem  
Slaw ianskaja  Z arja , z wybornym dodatkiem humo­
rystycznym Strachopud. Czasopismo to doszło tylko 
do 20 go numeru. Zwracamy się do p. Liwczaka, re ­
daktora tego czasopisma, z zapytaniem, czy nie wyda 
choć ostatniego zeszytu swej użytecznej publikacji, 
chociażby za osobną opłatą, ażeby ukończony został 
przynajmniej ważny artykuł: „Najnowsza historja 
Austrji?” Nie posiadamy obecnie wAustrji ani jedne­
go organu wspólnego poświęconego polityce i lite ra ­
turze. W Budziszynie (Bautzen) przestało także wy­
chodzić bardzo pożyteczne czasopismo Smolara: Cen- 
tralblatt f u r  slavische L itera tur und Bibliographic.—  
Ponieważ wielu patrjotów w Czechach i w Morawji 
nauczyło się czytać kirilicę, przeto zachodzi ciekawe 
dla nas pytanie, k tóre z pism, drukowanych w Austrji 
kirilicą, powinniśmy prenumerować dla doskonalenia 
się w czytaniu słowiańskiem? Może czasopismo ru ­
skie Swiet, wychodzące w Użgorodzie (Unghvar), poć 
redakcją p. Cyryla Sabowa.”

* ( S p r a w y  g a l i c y j s k i e ) .  Lwowskie Słowo w N. 
18-ym pisze: „Polacy zam ierzają obchodzić trzech- 
setletnią rocznicę unji lubelskiej 12 sierpnia r. b. 
przez jakąś dem onstrację polityczną, powód do k tó ­
rej dały medale d. 13 (25), wybite na cześć wspom- 
nionej uuji przez emigrantów polskich. Pojmując 
znaczenie podobnej demonstracji, postanowiliśmy u- 
czcić pamięć unji lubelskiej przez przedrukowanie 
artyku łu  znanego historyka M Kojałowicza, począ­
tek  którego zamieszczamy w dzisiejszym naszym fejle- 
tonie. W artykule tym będzie się zawierała odpo­
wiedź z naszej ruskiej strony na polsko-unickie de­
m onstracje. Fejleton zaczyna się epigrafem z Koja­
łowicza w  następujących słowach: „Musiało to nas, 
albo nasze wnuki bolić, żeby musieli patrzyć na te 
sprawy dzisiejsze (ak t unji); miasto radości, bardzo 
żałośliwi być, albo nas winować, żeśmy takiego u- 
niewolenia swego n!e widzieli”. P a trz  mowę do kró­
la starosty żmudzkiego w imieniu wszystkich litwi- 
nów w dniu ak tu  unji lubelskiej, Zródłop. do dziejów 
unji lubelskiej, wydanie Działyńskiego, tom 3, str. 
185. — Z Galicji przeniósł się w tych dniach do Choł- 
mu, oprócz ks. Cybyka i ks. Jan  Chojnacki, były spo­
wiednik najprzewielebniejszego biskupa Tomasza i 
profesor teologji w Przem yślu.—Jeszcze w roku ze­
szłym dawano w lwowskim polskim teatrze dramę 
pod tytułem : „Gwiazda Sybiru” , k tóra  przy zupeł­
nym braku kolorytu i wewnętrznej wartości, dna'

uwagi jest tylko z tego powodu, iż w każdym a k c ie  
były szorstkie a nawet i bardzo nieprzyzwoite wy­
bryki przeciw „Moskwie” (sic!), schizmie i ruskie­
mu Monarsze. Drama ta, jak  widowisko hiszpań­
skiej walki byków, zachwycała tę część polskiej p u ­
bliczności, k tóra marzy o zawojowaniu wielkiej Rusi. 
Jednakże cenzura namiestnictwa galicyjskiego, wy­
rzuciła  w wspomnionej dramie wszystkie nieprzy­
zwoite wybryki przeciwko Rosji, w skutku czego od­
ję ła  temu utworowi, wszystko co tak ceni polonja.
Z tego powodu „Gwiazda Sybiru” na ostatniem 
przedstawieniu nie sprawiła żadnego efektu, za co 
polskie gazety mają wielką pretensję do cenzury, po- 
dejrzywając ją  o jakieś stosunki z szatańską Mo­
skw ą”.

Prusy i Niemcy.
* ( Z m i a n a  a m b a s a d o r a ) .  W edług Times'a  na 

miejsce p. Usedoma am basadora pruskiego we Flo­
rencji powołany został hr. B rassier de Saint Simon, 
który jak  wiadomo reprezentował już rząd berliński 
we W łoszech. {L a  F r.)

F r a n c ja .
* ( S p r a w a  b e l g i c k a ) .  N ord  z dnia 15-go m ar­

ca pisze: Jeżeli wierzyć można niektórym dziennikom 
londyńskim, opinja publiczna w Anglji, k tóra z po­
czątku patrzała  na spór franko-belgicki bardzo spo- 
kojnem okiem, zaczyna się nim teraz- coraz bardziej 
zajmować. Musimy jednak zwrócić uwagę na to, że 
dzienniki, a między innemi Spectator, podające tę 
wiadomość napastowały zawsze politykę nieinter­
wencji, k tóra obecnie odgrywa przeważną rolę \y tym 
kraju, i skorzystały z obecnego sporu, ubolewając 
nad podstawą rządu angielskiego, który mógłby przy 
tej sposobności wystąpić łatwo i korzystnie pod pe- 
wnemi względami z swojem pośrednictwem. P rasa 
półurzędowa berlińska i Koln. Z , k tóre nie zanied­
bują niczego dla nadania sporowi temu rozmiarów, 
jakich nigdy nie przybierze, usiłują z swojej strony 
podżegać Anglję na tej drodze. Z tego względu czy­
tamy w Corresp. de Berlin'. „In teresa angielskie 
cierpią także z powodu ciągłych zmian barom etru 
politycznego w Europie, i słyszymy, że w Londynie 
zaczyna przeważać zdanie, iż niepodobna, ażeby An- 
glja pozostała dłużej bezczynną w ogólnych sp ra ­
wach stałego lądu” . Z temi oświaczeniami dzienni­
ków łączy się wiadomość nade izła wczoraj z Londy­
nu, jakoby królowa W iktorja pisała do cesarza N a­
poleona i do króla Leopolda, wzywając ich do poje­
dnania się pomiędzy sobą. Jesteśm y przekonaui o 
tern, że obaj monarchowie nie pragną nic innego; ale 
powątpiewamy o wysłaniu listów przez królowę.

* (P. d e  L a g u ć r o n n i b r e ) .  Czytamy w dzien­
niku Patrie  pod datą 15-go marca: Gazeta France  
donosi, że wice-hrabia de L igućronnińre, który wró­
cił z Brukseli, m iał być przyjęty dziś, w poniedzia­
łek, przez p. Frere-O rbau’a, prezesa ministrów bel- 
gickich. P. de Lagućronniere wyjechał rzeczywiście 
ztąd do Brukseli wczoraj, w niedzielę, z rana. W y­
jazd jego m iał nastąpić o dwa dni wcześniej, lecz 
przybycie do Paryża osoby znakomitej przysłanej z 
Befgji w misji do Francji, dla konferowania z rządem  
francuzkim, zatrzym ało go w Paryżu o dwa dni d łu ­
żej. Ponieważ przyjęta została zasada mianowania 
komisji międzynarodowej, przeto p. deLagućronnićre 
ma, jak  powiadają, zakomunikować rządowi belgic- 
kiemu punkta, które Francja prononuje dla oddania 
pod obrady tej komisji” .

* ( K w e s t j a  d r ó g  ż e l a z n y c h  n i d e r ­
l a n d z k i c h ) .  Czytamy w P atrie  z 15-go b. m.: 
„Depesza pryw atna doniosła, że rząd niderlandzki 
podniósł, w przedmiocie trak ta tu  projektowanego p o ­
między towarzystwem fraacuzkiem drogi żelaznej 
wschodniej i towarzystwem kolei idącej od granicy 
belgickiej do Amsterdamu, takież same trudności, 
jakie podniesione zostały przez rząd belgicki w przed­
miocie drogi żelaznej luksęm burgskiej. Wiadomość 
ta w podobnym kształcie je s t niedokładna. O trzy­
maliśmy listy z Hagi, datowane 12-go marca i obej­
mujące w tej kwestji szczegóły ciekawe, które dają 
poznać prawdziwe położenie rzeczy. Droga żelazna 
francuzka wschodnia kończy się właściwie w Thion- 
ville, w departam encie Mozelli; w tym punkcie łączy 
się ona z drogą żelazną luksem burgską Wilhelma, 
k tóra to droga, położona w wielkiem księztwie lu - 
ksemburgskiem, należy do towarzystwa, które odstą­
piło jej eksploatację towarzystwu francuzkiemu, na 
zasadzie warunków datujących od kilku lat. W m. 
Luksem burgu, kolej ta  rozchodzi się w dwie strony. 
Jedna gałęź idzie na prawo, przechodząc przez Die- 
kirch, Saint Vitb, Spa i Akwizgran. Druga gałęź, 
czyli kolej wielko-luksemburgska, przechodzi przez 
Arion, zkąd kieruje się na M arche i ztam tąd na 
Liege, pod samem zaś tem  ostatniem miastem łączy 
się z drogą żelazną Liege luksem burgską, k tóra idzie
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dalej na H asselt, k tó re  to  m iasto  położone je s t  w 
L im b u rg u  belgicldm , w chodzi na te ry to rju m  N id er­
landów  i kończy się w E indhoven, m iasteczku  po ło- 
żonem  niedaleko gran icy . W  tej chwili, linja n id e r­
landzka kończy się w E indhoven; za p rzą ta ją  się obe­
cnie pro jek tem  poprow adzenia jej dalej w k ie ru n k u  
U tre c h tu  i A m sterdam u, lecz budow a kolei w tych
m iejscowościach w ym aga w ielkich robó t sztucznych 
i  w zniesienia k ilku  m ostów  na M ozie, k tó re  to robo­
ty  nie m ogłyby być ukończone prędzej ja k  za 15 lub 
16  m iesięcy; oddanie p rze to  tej części sieci do uży t­
k u  publicznego* nie m ogłoby nastąp ić  wcześniej jak  
za  dwa lata. W łaściciele d rogi n iderlandzkiej z E ind ­
hoven do A m sterdam u zrozum ieli doniosłość in te re ­
su  w ypływ ającego dla nich z porozum ienia się  z to ­
w arzystw em  ta k  potężnem , jak iem  je s t tow arzystw o 
francuzk ie drog i żelaznej wschodniej; wygotowano 
p rze to  p ro jek t tr a k ta tu  w tym  względzie. R ząd ni­
d erlandzk i okazyw ał się życzliwym w zasadzie dla u - 
k ładów  proponow anych; ro z trzą sn ą ł on takow e z ja k  
n ajw iększą dokładnością i porobił do tra k ta tu  n iek tó ­
re  uw agi dotyczące taryfy, i uw agite, nie pozostające 
w  styczności z zasadam i umowy, są w tej chwili 
p rzedm iotem  osobnych układów , k tó re  m ieć będą 
n iew ątpliw ie re z u lta t  pomyślny. Z wyż przytoczone­
go okazuje się, że kw estja ta  nie pozostaje w żadnej 
styczności ze sp raw ą ag itu jącą  się obecnie pom iędzy 
F ra n c ją  i B elg ją , i że nie może ona dać powodu ani 
do w ydarzenia, a r i  do trudnośc i tegoż rodzaju, 
W  ko ńcu zauważym y, że N iderlandy są ju ż  połączo 
ne z B elg ją d rogą żelazną, idącą z A ntw erpji do R o t­
te rd a m u , lecz że lin ja z E indhovenu do A m sterdam u 
stanow i dla N iderlandów  potrzebę niezbędną, z po ­
w odu kom unikacij bezpośrednich  i tranzytow ych 
k tó re  k raj len  zaw iązuje z F ra n c ją ” .

* ( Z a p r z e c z e n i e ) .  L a  F r. z d. 15-go m arca  
pisze: N a g iełdzie ob iegała dziś pogłoska, że je n e ra ł 
C ialdini za ją ł m iejsce po p. N ig ra  jako  poseł w łoski 
w  Paryżu . Możemy zapewnić, że w iadom ość ta  je s t 
bezzasadną.

A n g l i a .
* ( D e m o n s t r a c j e ) .  W  I r ia n d ji o rgan izu ją  się 

p rzy  pomocy w ładz, d em cn d rac je  publiczne n a  ko 
rzyść zupełnej am nestji d la  skazanych  fenjenów, 
t L a  F r.) ________

PRZEWODNIK WARSZAWSK

t a n  p o g o d y . nieb

Dziś z rana 4- 1"7", R.
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach. 
Termometr Reauia . ... .

g o d z .  6  i. n  un. | o g c < i z . 4 p o p o l

747-5 
b m

747.4
• + •  ■* 7 

pochmurnyStan nieba..................   .('pochmurny

Największe ciepło -j- 5 4, ii. Najmniejsze ciepło 4- 083 B / 

Wysokość wody na Wiśle stóp 5 cali 1.

W  i  d  
T E A T R  W IE L K I.—

w i s k a.

pozostało 2038 (mężczyzn 1029, kobiet 1009), z 
w «zpit:.lu starozakonnych mężczyzn 196, kobiet l i 0,

* W dniu 5 (17) bież. mies. i roku, u r o d z i ł o  Sdł' 
chrześcjan: płci męzkiej 13, płci żeńskiej 8; staroA  
konnych: płci męzkiej 4, płci żeńskiej 0; razem o > 
zawa.rło ś lu b y  małżeńskie: par: chrześcjan: 
starozakonnych: — ;— umarło: chrzedcjan'. płci 
kiej 9, płci żeńskiej 10; starozakonnych'. płci &V 
kiej 6, płci żeńskiej 3; razem 28.

D z iś , wo czwartek, fopera w 4
Dany targowe,

* Ó 171 Marca Ibt O roku

* (Mowy h a n d e l  w i n  i t o ' w a r . o w  k o l o  
n i a l n y c h  p r z y  u l i c y  F r e t a  p o d  N. 280 p. Al ­
b e r t a  G l a e s s e r  n a p r z e c i w  k o ś c i o ł a  s w .
J a c k a ) .  Liczne handle win i towarów kolonialnych, 
pomimo ich mnogości w mieście naszem, jako obfitujące 
w wiele artykułów codziennej i koniecznej potrzeby, u - 
trzym ują się z powodzeniem, jeżeli urządzone są w miej­
scowości trafnie obranej i jeżeli prowadzeniu ich prze­
wodniczy znajomość handlu, dbałość o wyborowy zawsze 
towar, sumienność i konieczne umiarkowanie w cenącli., 
Do liczby handlów tego rodzaju, odpowiadających tym 
właśnie warunkom, zaliczamy otwarty w tych Mniach 
nowy handel p. A lberta Glaeser w miejscu wyżej wska- 
zanem. P . Glaeser po kilku latach praktyki kupiec­
kiej w Berlinie, a następnie w najznakomitszych han­
dlach w W arszawie, zna specjalnie powołanie swoje, cze­
go dowiódł poniekąd urządzeniem obecnie handlu swe­
go, odznaczającego się zewnętrzną okazałością i we­
wnętrzną pod każdym  względem wygodą , zaopatrzył 
się w wyborowy towar z najświeższych dostaw; obszer- 

, no piwniczne składy zapełnił winem węgierskiem, fran- 
cuzkiem, reńskiem i szampańskiemwszystkich firm repu- 
towanych, postarawszy się również o stare węgrzyny , 
których metrykę urodzenia gruba pleśń pokrywa, a k tó­
re zapewne przy nadchodzących świętach jiie  na jednym 
ukażą się stole. W yjątkową i nader pożądaną w tej 
części miasta dogodnością i to także stanowi, że tuz 
ze sklepem tączą się pokoje gościnne, należycie um e­
blowane i z osobnem wejściem, gdzie z kuchni miejsco­
wej w każdej dnia porze wydawane są smacznie przy­
rządzane potrawy na zimno i gorąco, w m iarę zlecenia, 
szybko przyrządzane, z której to dogodności, zbywającej 
dotąd tej stronie, wiele osób już korzysta. Nie wątpię- 
my, że zakład ten pod osobistym dozorem p. Glaeser i 
z wszelką uprzejmością dla przychodzących prowadzony, 
powodzeniem cieszyć się będzie i wkrótce ustali niew zru­
szone zasady swej egzystencji._

aktach, MOŚĆ (Mojżesz), przez artystów włoskich; abo 
nament N . i 1 lit. B. — Osoby: Mojżesz — p. L osir, M arja 
jego siostra — panna S a m ; Anaida, jej eóika —  panna 
A rtó t4, F arao n — p. Fadilla-, Synaida, żona Faraoria— 
panna Ferrucci-, Amenofis, syn F araona— p. Carrion ; 
Eleazar, b rat Mojżes. a — p. Cieślewski', Osirides, kapłan 
Izydy— p. Suszyński-, Aufides, dowódca straży— p. Z ió ł­
kowski. — Tańce. —  Ju tro , w piątek,. dram at Kupiec 
wenecki.— Wczoraj, we środę, dawano dram at Rupieć 
wenecki, było osób 1078.

W SALACH RED U TO W Y C H  —  W  niedzielę, d. 9 
(21) marca, danym będzie KoUCSft Adama Miiiicbeime- 
ra , dyrektora muzyki teatrów  warszawskich.— rTogram: 
U w eritira z opery „O tton Łucznik”, Ad. Muncheimera; 
.Hyuin do mistrzów sztuki” (słowa F . Sehobera), M ur,- 

choimera (chór (unisono) z orkiestrą); Fantazja op. 49, 
Chopina (p. Dulęba); „O  Salutaris” z nowej i nieznanej 
mszy, Rossiniego (pani Leśkiewicz); D uet z op. „S .ra- 
djota”, Muncheimera (pani Muucheimer i p. Proehazka); 
„S tabat M ater”, Rossiniego: a) Introdukcja chor z so­
lami (panna Braciszewska, pani Leśkiewicz, pp. Cieślew­
ski i Proehazka; b) A rja (p. Cieślewski); c) D uet (pan­
na Braciszewska, pani Leśkiewicz); d) Solo (p. P ro -  
chazka), z chórem (na same głosy); e) K w artet (panna 
Braciszewska, pani Leśkiewicz, pp. Cieślewski i kroebuz- 
ka); f) K awatina (pani Leśkiewice.; g) Arja (pani Mun- 
cheimer) z chórem; h) K w artet na sarnę glosy (panna 
Braciszewska, pani Leśkiewicz, pp. Cieślewski i Proehaz­
ka); i) F uga (chór).—  Zacznie się o godzinie 1 z połu­
dnia.— Cena miejsc: numerowanych w pierwszych rzę­
dach rs. 1 kop. 50 i 5 kop. na biednych; numerowanych 
w dalszych rzędach rsr. ł i kop. 5 na biednych; galerja 
kop. 50. — Biletów nabyć można w księgarniach pp. G e­
bethnera i W olffa, Senewalua, Kauffm ana i HSsicka, 
w dniu zaś koncertu w kasat h obu teatrów, —Bilety zie­
lone służą do sali na lewo,— różowe do salijśrodkowej,— 
żółte do sali prawej.

W S A L I RESURSY O B Y W A TELSK IEJ. -  Wczo­
raj, we środę, na Koncercie na dochód Szp tala ewange­
lickiego, pod przewodnictwem Adam a Muncheimera, by­
ło osób 700.

W Y S T A W A  TO  W ARZYST WA ZA C H ĘT Y SZTUK 
P IĘ K N Y C H  (w hotelu europejskim ).—  Codziennie, od 
godziny 10 rano do wieczora. —  Cena wejścia kop. 15; 
w niedzielo zaś i św ięta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  I STA R O Ż Y T N O ŚC I p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu D yzm aóskich). —■ 
Codziennie, od godziny 10 rano do _4 po południu. —  
Cena wejścia kop. 10.

RODZAJ PRODUKTÓW
Czetwert! Korzec ( 4 —

H'arg»awa, 
tinM  6 <18) Jllarca*

K a l e n d a r z .
W  piątek, 7 (19) m arca,— św. Józefa Oblubieńca N . 

M . F anny. — Słońce wsch. o go Iz. G min. 5; zach. o 
godz. 6 min. 11.

W .sobotę, 8 (20) ma ca, —  św. Archipa wyzn. —  
S łońce wsch. o godz. 6 nj'n, 3, zach. o godz. 6 min. 12

* P rzy jech ał do W arszawy: je n e ra ł - le jtn a n t Cy- 
m erman, z W ilna.

* W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. w arsz.- 
wied. i w a r s z .- b y d g .  osób 565, wyjechało osób 5 7 3 ;— 
koleją żel. warsz.-petersb. przyjechało osób 247 , wyje­
chało o s ó b  306 ,—  koleją żel. warsz.-teresp. przyjechało 
osób 197, wyjechało osób 115; — statkam i parowemi 
przyjechało osób — , wyjechało osób — ; — oprócz tego 
w ogóle przyjechało osób 196, w tej liczbie z zagrani­
cy 68; wyjechało osób 181, w tej liczbie za grani­
cę 18.

* L is ty  n iew łaściw ie do skrzynek pocztow ych  wło­
żone, w dniu '5  (17) b. m., pod adresem, a mianowicie: 
z używ aD em i m arkami: G atniukiu w Mironówce, Lehert 
w Mstowie, Jedłow ski w Wiskitkach, Machalska w H e- 
lenowie, Jankowska w Skierniewicach, Byrencwejg w
Łowicza, Kaliszewski w Mławie, Raczeski w Tykoci-

Fszeuica . . .
Z y to ............
J ęczmicó . . .  
Owies . . . .  
Groch polny 
Kartofle . ..

rsr. kop. j rc-le sr. i kopi
10 89 5 62% 6

8 8 4 65 5

5 52 3 i 15 ; 3

1 1 GS 1 
1

g
j 1

45

Pud siana od hop. 277, — 30 Pud słomy od kop- 20 — 20’/* 
iJowaty: Pszenicy 229; Zyta 457; Jęczmienia —;

Owaa 236 czet u  er ci.
Wiadro okowity ed rs. 2 kop. 77 do rs. 2 kop 78 %■
Garniec od rs. — kop. 92% do rs, — kop.

K U R S G IB ŁB Y  W A R S Z A W S K IE J. 
dnia e (.18) M arca 188 9  r

M 0 5 E T T .

iYil-lmperj&ły R o sy jsk ie .....................
D ukaty  H olendersk ie now e w ażne.
F rydrychsdory  P ru sk io .........................
P ru sk i K u ran t sa <90 ta l .....................

P A P IE R Y , 
b o i w artości kuponu)

O bhgi S karbu  za rs . 10^.......................................................
B iletv  S karbu  K ról. Pol. za rs . 100  ...........................
O bligacje O ząstk. z r . 1833 t>o zip. 500 %» sz tu k ę . 
C ertyfikaty  B an k u  na O blig. C sąst. lit. A  po zip.

300 za s z tu k ę . . . .  ......................................................... ..
L it. B po złp. 200 za sz tu k ę  z k u p n em .............................

„ „  bez kuponu

Żądli o I Fi«5,J
JU. | K . | Ra. 13

-  I

81

L isty  Zastaw ne IH -go  O kresu  S e rji Ićj za ra. 1 0 0 ... 
—  TTT —  S erji 2-ej za rs.100*)..L ia ty  Z astaw ne 111-go O kresu  

O blig i Tow arzystw a K redyt. Z ie m s k ie g o ..- .- .
L ia ty  likw idacyjno  za rs . luC*) ........................................
Dowody Kom. Centr. L ikw id . za rs . 10C K s .................
6 pożyczka rossij. S tig litz a  z r. 1854 za rs . 100..........
6 pożyczka rossij. S tig litz a  a r. 1855 za rs. 100.............
BiletY B anku  Ces. Boa. z r. 1860, za rs. 109...................
M eta lik i L uto w o za ra. 100..................................................

„  S ierpniow e za rs . 100............................................
R osy jska pożycz, prem . z 18G4 rs. D '0 ..............................„ 100  .
5 %  L is ty  Z astaw . R o s j i ...................................................

A kcjo u iów nego  Tow arzystw a R osyjskiego ć.rog żo-
laznyoh ra. 1 25 . ...........................  .................................

O bligacjo GHówn. Tow . Ros. D róg Żel. po frank. 200<i
za. rs. 100............................................................. ..............

A kcje D rogi Żel. W ar.- W ied, za s z tu k ę .........................
O b ligacje  D rogi Żel. W ar. W. po fra n k  580 za s z t . . .
A kcje Drogi Żol. W arsz.-B ydgoskiej za rs. 100........
Akcjo Żeglugi P arów . K raj. rs. 10U  .............................

A kcje D rgi Zel. W arsz. -Terespolsk iej za rs . 1 0 0 ... . . .
O biigacio  K olei Ż e l-W ar, T erespo l..................................
A kcje D rogi Żel. fab. Ł ódzkiej ra. IGO...........................

50 89
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W ied eń  ............   .150 Zł. W. A
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M oskw a.

2 m. 
k. t. 
2 m. 
2 m.
2 m.
3 m. 
2 m. 
2 m .  1 m. 
k. t, 
1 m. 
k. t.

HO
n e
no

93

89
110
ItO

70 110 5 —
6 7 '/ , ' —

9U | -

i  I
I Z ' '

-  I -

W artość  kuponu biot. od R iatdw  ZM t& w uyoh.. 
i od Ł tatów  L ikw idacyinyoii — r . .
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K U R SA  TB R E G R A FIC ZK B  
A J E K T U B Y  B  O O O L » .  O m i. Berlina, d. 5 (11) Zlarca 1889 raka.

nie, Kokalski w Biały, Tiażelnikow w Petersburgu, 
Grabiański w N iwce, Kohn w B iały, Rybacki w Mo­
gielnicy, Buczyński w Kielcach, Sieradzki w W ro c ła ­
wiu, W oźniakowski w Radziwiłowie, Lukasiewicz w L e- 
sińcu, Fryborz w Staszowce, Burbicka w Romanowie, 
Jaszczak w Syroczynie, —  listów miejskich sztnk 9, 
wyjętych ze skrzynek pocztowych, jako na koszt, dorę­
czone nio będą, — oraz 14 sztuk listów na koszt, dla 
wyekspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonemi 
markami, wyprawione nie będą, i znajdują się w kance- 
larji pocztfvmtu do odebrania.

* D nia 5 (17) b .m . i roku, chorych w 8-iu cywilnych |

Z B B R L IH A

B ile ty  B ankn  R osy jsk iego ......................................
W eksle  « a  W arszaw ę. . . . . . . .

„  P e te rb u rg  3 ty g o d n . . . . .
„ 3  m iesięczny . . •

* L ondyn  3 . . .
”  P ary ż  2 . . .

H am burg  2 tt . . .
M W iedeń 2 • •

L isty  Z astaw ne 4% ................................
L is ty  L ikw idacy jne   .............................................
Ob igacje Skarbow e 4 % ............................................
K oleje R osyjskie  .......................... ......
A kcje D rogi Żel. T erespolskej . . . . • .
O bligacje D rogi Żelaznej Terespolsk iej .

A kcje d rog i W arszaw sko-W iede^.skiej 
A kcje D rogi Żel. W arsz .-B ydgosk ie j. . . .
ISowa pożyczka p rem jow a 1-em  . . • • •

, ,  ,, .. 2-em . . . .
Ba P ożyczka S tie g litza  T l1/* Ł#/» k .  Z . R u sk ie
5 o/0 L is ty  Z astaw ne R u s k i e ..................... ...... .

Zyto na ta rg u  u ’• • • • •
d to  „  dostaw ę

Z W tE D K IA .
W eksle na L o n d y n . .

H am buri
P aryż  . . . .  

Pożyczka N arodow a. . . . .  
6%  M etaliki . . .  . . .
A kcje B anku  K redytow ego

Z PA R Y Ż A .
R en ta  3 % ......................................
R en ta  W łoska . .  . . . .
A kcje K red y tu  Ruchom ego . .

Z LONDYNU
1%  Pdaiory  (C onsols) . . . .

żądają  |  Pj

9t *>
i
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szpitalach: przybyło 96, wyzdrowiało 68, um arło 8 , S
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
ś n eg o  S tra ży  H egny  w  rząd ow em  L esu ic tw io  
L ubochn ia  \ye w si R eg n y  G ubernji P etrok ow - 
sk ioj, P ow iec ie  B rezińsk im .

4. W ład ysław a  ^O ktawiana K ierw iń sk ieg o  
U rzęd n ik a  przy k o m ite c ie  U rząd zającym  pod  
Kr. 2 7 6 6 c  w W arszaw ie, i

5 .  A n to n ieg o  K ierw iń sk ieg o  U rzęd n ik a  Z a­
rządu F in a n só w  w W arszaw ie  pod Kr. 2 7 6 6 c  
zam ieszk a ły ch , a  za m ieszk a n ie  praw ne do tego

,  , . t-------------  , in teresu  i ca łeg o  p ostęp ow an ia  su b h astacyj •
**>PI.ih) T .„p ri, a 24  M apra f5  A n p i- iJ l)  iio- j n e .r() u Józefa  M o szy ń sk ieg o , O brońcy przy , 
ly o p w K s ;  lla u e p m e jK y  s ia t  BapiuaBCKOM, j S en a c  e w W arszaw ie pod Nr. 4 0 0 /4 9 1  za tn ie - | 
'•^uoreopiieucK jK ) K p in o c  n i )  10 ApTH depiio, j szk a leg 0 > . obrane m ających , w p o szu k iw a n iu  j 

A rhibm i c n a a B e m :  { rs. 3 ,0 0 0  z procen tem  praw nym  o d i l  1 2 ( 2 4 )  j
* y-H T . nopo»HHX>j r p a n a T l 1 4 ,4 4 8  MU- * Qzerw ca 1868  r. liczącvm  s ię  i k osztów  od ,

i- i ^  , T-... . , L / • ■ !

l i c y t a c j e
I SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

H. D . 1653 . B a p m a n c K a a  K p h n o c m r i a n  
A p m u . i e p i n .

II pu B a p u ia a e ito ii Kpi; no  e r  ud ii A p tii/ ie -
Phi ó y j e T l  n p o lU B o .it! rbc.i 2 0  M apra (1

.  . n o p o j s t m i t i  r p a n a T l J 
d k i i i i b  y . i a p m . i x i  T p y ó o ą i .  3 4 , 5 0 J  u  3 a n a c Ł

Bij COM 1, BCe- 
° s o ^ o  3 ,4 0 0  r iy A o u i.
l o p n  u  o n a n a e i e n  H ty c T H W t i ,  n o  A o t i y -  

' k a e r c H  u  n p i i c i , i / iK a  3 a n e r a H H b i x i  u o i f l -  
' d e R i i i ,  k o i  o /n , ! n  a o . i i r i i w  ó i . m ,  A o c r a t i . i e a w  
81 B a p m a u c z y i o  K p l n o c i T i y i o  A p T H .iH p i io ,  

AOHh r o p r a  Ha i i o  i  a u t  10 h u c o b i  y r p a ,  
H f H i o m e u i e M l  n p H  a r o ? < l  33/ i o r a ,  p a -  

8ńoio u h  t o  ii MaccTH IMM 2 0 % ,  o 11> n p e . p i o -  
'H i io j j  u h  o ó i n u r e H i u  a a  n e p e » 0 3 K y  U l i  tu,),  

i- Ha i r j y c T H i i i l  T o p r a x l  a a , i o n  4 0 / t . K e H i  
KŁlTb n p e 4 CTan,ieHi> n a  u c i o  n o o ó u ą e  n e p e -  
03K.y, n c e r o  n a  cy.MMy 66 p y ó . i s i i ,  c i .  t e u t ,  
r° 1 0  ,111110, 33 K OTOPhlM l O C T a i m C H  n e ­

to

81
81

iiiKa, oó n sfiiio  ,Xo n o .i u ir u , a a / io r i  t o k i ,

G otfryda E ohąnk a , w ła śc ic ie la  n ieruchom ości 
w  W arszaw ie pod N r. 8 1 8  p o łożon ej, w te jże  
nieru ch om ości z a m ie sz k a łeg o , p ro tok u łem  D o- 
m in ik a  P a w ło w sk ie g o , K om ornika przy T ry ­
b u n a le  C yw ilnym  w W a rsza w ie  w d. 12 (2 4 )  
L isto p a d a  1868 r. w d rod ze p rzym u szon ego  
w y w ła szczen ia , z a ję tą  i  zaaresztow an ą zo ­
s ta ła

N IE R U C H O M O ŚĆ , 
w W arszaw ie przy u licy  S o ln ej pod N r. 8 1 S 
w C yrk ule  P o licy jn ym  V11, a A d m in is tr a c jj-  

nrm V II i V III , pod ju n s d y k e ją  Sąd u  P ok oju  
W ydziału  II  na g ru n c ie  em fiteu tyczn ym , z k t ó -  
y e g o  o p ła ca  s ię  c zy n szu  roczn ie  rś. 5  kóp . 49  
do Skarbu K rólestw a po łożon a , praw em

a u d jen cji w  W y d z ia le  I. o g od z in ie  10 -ej  
z rana dn ia  3  (15) L u teg o  18G9 roku.

Sp rzedażą d yrygow ać b ęd zie  J ó z e f  M o­
s z y ń sk i , O b loń ca  p rzy  W a rsza w sk ich  D e p a r ­
tam en tach  R ząd zącego  Senatu , k tórego  z a m ie ­
szk a n ie  je s t  w yżej w sk azan e.

W arszaw a, dn ia 11 (2 3 ) G rudnia 1863  r.
I la d sa  D w oru , Z g ó rsk i.

W yw ieszon o  na tab licy  w sa li ustępow ej  
T ryb unału  C yw ilnego w W arszaw ie.

W arszaw a dn ia I 1 ;23 ) G rudnia 1868 r.
R adca D w oru, Z g ó rsk i.

P o  o d b y ciu  p ie r w sz y c h  tr z e c h  p u b lik a c j i  
z b io r u  o b ja śn ień  i  w aru n k ów  s p r ze d a ż y , w y­
ro k ie m  te g o ż  T ry b u n a łu  z  d n ia  3 (1 5 )  M arca  
18 6 9  r. w y z n a c zo n y  z o t a ł  tey m in  do p r z y g o ­
to w a w c z e g o  p r z y są d z e n ia  w y ż  w y s z e z e z e g ó l-  
n io n ej n ie r u ch o m o śc i n a  d z ie ń  31  M a rca  (12  
K w ie tn ia )  1869  r. o  g o d z in ie  10 z  ra n a  na  
a u d jen cji w y ż  w y m ie n io n eg o  T ry b u n a łu  w  
W y d z ia ia  I  o d b y ć  s ię  m a ją ce j. L ic y ta c ja  
z a c z n ie  s ię  o e  p od an ej p r z e z  z a jm u ją c y ch  
su m y rsr . 3 ,5 0 0 , lu b  o d  %  c z ę ś c i  w a rto śc i 
ow ej n ie r u c h o m o ś c i p r z e z  t a k s ę  b ie g ły c h  
w y n a le ź ć  s ię  m ającej.

W arszaw a d n ia  4  (16) M arca  1869 rok u .
R a d c a  D w o ru , Z g ó rsk i.

.

w ła-
<i?oóhi TaK ouoii co cra B .iR .n , 2 0 %  o r t  cy n - j aności do G otfryda B o h e n k e  n a leżą ca  i w 4“ '  i 
l181 u p e j io a ie H iio i i  m i t  3a nepoaoiiK y na 

0Prax-„.
3o a / io n ,  n a m  na i m y c i n w i i ,  T o p r a s i ,  

akl> u n p u  aanesaTaH H osiŁ  o ó i f i B . i e i i i i i ,  
^ ' • U f i e n i  óhirh  np eA C T auzeiib  n i, H a.inu- 

t l ją ,  ^ e H h r a i i ,  h . i h  3 a K 0 H H J , ix i  n p o i ą e B T -  
bl*i» óy.varaxi> .
I L | t ; u o 3HM!.!e u p c g M e T W ,  m o j k h o  u ii 

h y c z o B i n  n e p e u o a K i i  M o r y ń  h h t o h  bt> 
o aPUl iBCKoH K p t j l lO C T U  >fl A p T H / t e p i n ,  o  T l  

d o  1 1 . j a c o B i ,  y T p a  u  o n  2  ,yo 0  n a c o B i  
9 n o n o z y a H i ) ,  k o o m u  n p a B / t i i i i H K i i x i  u  
° cKpeCHb!X'I> 4HCH. 
r . f t ,n i i ia R ..  2 4  j a n  1869  ro^ a .

goż posiadan iu  r o sta ją fa , p oszu k iw an ą wierzy*
’ te łn ośc ią  h y p o teczn ie  ob ciążon a , p r z y b liż o -  
i nej r o z le g ło śc i gruntu  o k o ło  ło k c i k w a d ra to -  
! w ych 1 6 2 0 , c z y li arszyn ów  103 6  m ieć  mo* 
i gąca . .
j N a  gru n cie  zajm ow anej n ieru ch om ości, znaj - 
; dują się  n astęp u jące  zabudow ania:
| 1. D om  parterow y frontem  do u lic y  Sol*
\ nej z drzew a pob udow any, d esk a m i sz a lo w a -  
| n y . dach gon tam i k r y ty  m ający  o jed n y m  k o ­

m in ie  m urow anym  z frontu  i  tak im że  kom i-

p ostaw ion a , słom ą k ry ta , z m łockarn ią  b e z  
m an eżu  fa b ry k i G dań sk iej.

7 . Zabudow anie m ieszczące  w  sobie s ta jn ie  
i  obory  w częśc i z c eg ły  palon ej, a z resz tą  
surow ej w ybudow ane słom ą k ry te .

8 .  Chałupa z drzew a w w ę g ie ł postaw iona  
słom ą k ry ta , o je d n y m  k om in ie  m urow a- 
rym  nad dach w yprow adzonym , chałupa ta  
w połow ie n a leży  de uw łaszczon ego  w łościa ­
nina.

9 . C hałupa z pacy na podm urow aniu  z k a ­
m ien ia  p a ln eg o  słom ą k ry ta , o jed n ym  k o ­
m in ie  m urow anym , nad dach  w yprow adzo­
nym .

10 . C hałupa (ośm iorak i) z d iz e w a  -w s łu p y  
na podm urow aniu .z kam ien ia p o ln eg o  sło m ą  
k ryta , o dw óch kom inach m urow anych nad  
dach w yprow adzonych. C hałupa ta  w %  c zę -

a w °/5 do uw łaszczonych  w io-

2-
IV

B jp u ia n - ,  24,4HH
, K osiaH /tiip i BapiiiaBCitoii K p liio cT iio fi 
"3 ApTSt.iepilt, noBKOBHHKl, 1 p a c t .

N i).

IIPi:

1659 . B a p w a o c u a n  l i p u n o c m u a f i  
A p m u . i e p i n .

BapmauCKofi K p lnocT B oH  ApTiwe- 
Ij'H g y j e n ,  n p o i i sB o . I tn tc i l  2 0  MapTa (I 

i PT o u i T o p n - ,  a 24 MapTa (5 A n p l . iu )  ile- 
l ^ c p z iK ,- ;  1!a r iocra i iay  n i  r o j o n y m  i io rp o -  

!loC0i, na 1 8 6 9  io.1T, KpacH-ib iiwsi  w a re -  
Wn.loiii u poMOH,uwił. ncmefi, n cero  na 
xłHssv 1,688 pyó.tea 19 K o n t c a i ,  a iiMCitiio:

1. '  Ha u MUHxy .lai-ei o n ,  u ,-p y i u n  
' 'P tA M e - io i  ~b 7 5  P 3 'ó . 7 2 ' / r

2 . Ha oK pacsy  u csiaaKy opy.ąif!, e n s p a -  
4 oh-ł „ np iiaaj.ieiH H ocT H  1 ,4 6 6  pyo . 61 / ,  K.

3 . Ha j y . y n w  11 KeuM ii-5 6  pyo. 2 o  k .
5 4. Ha ycTpoflcTBO !«u tu e He ii u «1svb 62 p.

kon,
5. Ha cuaaK y TpytUH xca qacTeil  Kb n o p o -  

*0lfb! i b n o rpeoas 'b  1 p. 55 k .
B ro i  o 1,883 p. 19 k-011-
Topi h HasnaHseTCil tu ycT H U it, ko A o u y -  

^ “n c i !  u n p iicw .iK a 33n e'iaT aH U h in  o o i a -  
liOTopuia 4 0 .1JRHM fhiTh 4 o c T a u n e . 

’ f8 at. UapuisBCKVio K p l i i io c ru y w  A pn i .m -  
P"o, r.-b ’ e .,h r o p r a  sic no3)se. l O u - c o n i y -  
?p l. c i  upiM oJitcnicu-b n p u  B roąn, aa .iora
?»»Baro miT-if: n e r a  cvm.mm 1 ,6 6 8  pytM eft 

.  to i l .  H.UI 2 0 % ,  O T l  n p e4  JOJKeliHOll Uh
0oJ‘Hii.:eiiin u ocrau K il.
c, Ha H aycT H h lll T o p r a s l  ua.io i b d o a n t e i i i  

upeJCTati ie H l u*  ncio uooou tr  u o c ia -  
*Ky 1 ,688  p. 19  K., C l T lM i,  'iro  r o .a i iu o ,

Aa,
k a T o p i.n ii ocro n eT cfl n o cja u K a ; cOOHaaHO

•toaiUTh a a / io r i  T .am ,
• ia .i l  2 0 %  o t i  cywMM, u p cd -1oa>e a n o u

d na 3a ioroB H iea iiH M e npeA *'0™  Ha T op.
'ta  
Mm

, 3a,Ior- 
.  Kt. u  n p u

% iKeKb

4T00W T3KOBOII CO-

BT, Ha-IHM' 
3 a K 0il iU >i ib  u p o ią eH i-

KaKh a a  ii3ycTHMH_ T o p r a i i ,  
s a n e a a ra B H o M i o o in B .je a i i i ,  

b b ir i  n p e A c r a B .ie a i  
Sl> A d i i r a x i  n p u  

'■tt> ó y j i a r a r t .
i|(j O o p sa u w  nocTa.B dfle>iU v,i u p e .tM eT aM i

B U A iih ,  a y c .io a ia

t a c o m  y tp a  u o t i

nocT anK ii, sio- 
h u i  B a p u in icK o n  K p E iio cr iio ti

3 ptt la e p in , o t i  9  j o  11

,Ki

a a c o u h  no  no  iy d im ,  x i1011"  n p a . id -
l  u u o cK p ecH M ii d iie i i .  
puiana, t j );u p a ia  24  dHU lo b J  r. 
H d a p i B ap iu aacico ii K p in o c T U o u  
A pTH .lepili, HadKOBHHKl, l p a c l .

I

,

■'D. i8 6 0 .  P isa r z  Trybunału  Cywilnego 
& w W a rsza w ie .

C  ? ow aio do art. 6 8 2  K. P . S- w iadom o  
na żąd an ie  Su kcesorów  K atarzyn y  

tw iń sk ie j, ja k o  to:
J ó z e f a  W a len teg o  Ł u szczew sk iego , 

lv reia z ie m sk ieg o  w e w si K uchary S k o tn ik i, 
uJ)eriij i  P ło ck iej , P ow iec ie  P ło ń sk im  za - 

^ k a łe g o .
ljt ' f5tan i8 ła w a -A lek sa n d ra  Ł u szczew sk ieg o , 

'u n ik a  D y r e k c ii G łów n ei T ow arzystw a

l 543c.

D y r ek c j i G łów nej 
ego  Z iem sk iego  w W arazaw ie pod

GUstawa H ip o lita  K ierw iń sk ie g o  P od le-

nem  od podwórzn.
2. O ficyna o p arterze na podm urow aniu z i 

drzew a zbud ow an a sza low an a z kom inem  m u ­
row anym , nad dach gon tam i k r y ty  w yprow a- 
dzonym  i tak im że  k om in em  do n iej p r z y le g a - •

; jącyu  . •
3 . B u d k a z d e sek  zbudow ana i z p o w y ższe -  

in i zabud ow an iam i s ty k a ją ca  s ię ,  przca która  
j e s t  w chó l do p iw n ic,

4 . K om órki z d e sek  g a larow ych  pobu-lo- 
i w ane gon tam i k ry te  o ośm iu  drzw iach , m ięd zy

tem i kom órk am i urząd/.ony j e s t  śm ie tn ik .
\ 5 Z abudow anie z d esek  ga larow ych  g o n t a ­

m i krvte, w którern m ieści s ię  k loak a  o. dw óch  
sed esach , obok n ich  kom órk a o p o jed y n c zy c h  
drzw iach, a z ty lu  druga t ik a ż  kom órka  

: 0 . A lta n a  z dw óch stron  ła ta m i, a od ty lu
1 d esk am i o b ita , ^ zw a r ty  zaś bok  stanow i ś c ia -  
| nę zabud ow an ia  ad 5 o p isa n eg o , dach  d e sk a ­

m i p o k ry ty .
; 7 . P arkan c zę śc ią  z d e3ek , a częścią  z ła t

rzn iętych  p ostaw ion y , w -którym  znajduje się  
fu rtka. *

8. O gródek  w arzyw n y d łu g i ok oło  ło k c i 2 1 , 
a szerok i o k o ło  ło k c i li3, w k tórzm  zn ajd u je

‘ s ię  k rzew ek  m ałych  10, w ięk szych  3.
9 . O ficyna po lew oj stron ie  w podw órzu z 

' drzew a zbudow ana, d esk am i ssa lo w a n a  g o n ­
tem  k ryta  z rurą blaszaną kom in zastęp u jącą .

10. P rzyb u d ow an ie  z drzew a p ostaw ione z 
i dom om  frontow ym  ad 1 opisanym  i nierucho- 
' m ośc ią  8 1 9  stykając©  s ię , w zabud ow an iu  tern
\ m ieśc i s ię  w arsztat s to la rsk i.
? 11 . P om pa ocem b iow an a, pok ryta  ac3kam i
f z bali.
r 1 2 .  P od w órze  w  c z ę ś c i  bruk ow an e.
j W nieruchom ości tej m ieści s ię  6 -c iu  lok a- 
i torów , z im ion i n a-w isk , oraz cen y  n<)jmu 
\ u iszcza ją cy ch , w akcie  za jęcia  w y m icn io -
! n y ch . . . .
i O bszern iejsze  op isan ie  pow yż za jętej m eru- 
\ ch om ości, znajd uje  s ię  w a k c ie  za jęc ia , u sp rze-  
j dążą d yrygu jącego  Józefa  M o sz y ń sk ieg o ,
\ O b r o ń c ^ p r z y  W arszaw sk ich  D ep artam en tach  
|  R ząd zącego  S en atu , pod Nr. 490 -4 9 1  zam ie- 
] szk a leg o , zaś zbiór objaśn ień  i w arunki sjprze- 
? dąży  w  K an ceiarji P isarza  T ryb unału  C y -  
|  w il le g o  w W arszaw ie w W yd zia le  I -y m  z lo żo -  
\ n e , p rzejrza n e  b yć m ogą  
\ Z ajęcie  w k op jach  doręczone: 
l 1. J W . K alik stow i W itk ow skiem u, P rezy- 
|  dentow i m iasta  W arszaw y , w  W arszaw ie pod  
I N r. 3 87  u rzęd ującem u, na ręce W in cen tego  
jj K ę p iń sk ieg o , u rzęd n ik a  teg o ż  M agistratu .
I 2 . K onstantem u Ł ąck iem u, P isa rzo w i Sądu  

P ok oju  w yd zia łu  U ,  w W arszaw ie, w W ar­
szaw ie pod N r. 7 9 0  urzęd ującem u, na ręce  
w łasn e.

O budw om  dnia 27  L istop ad a  (9  G rudn ia) 

1868  r *
W n iesio n e  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ję ­

te j n ieruchom ości w W arszaw ie dn ia 29  L i­
s to p a d a  ( l l  G rudnia) 186 8  roku, a w dniu  
d z is ie jszy m  do k s ię g i zaaresztow ań  w k a n ce ia ­
rji P isa r z a  T ryb u n ału  tu te jsze g o  na  ten  ct*l 
u trzym yw an ej, w p isan e zo sta ło .

P ierw sza  p u b lik a cja  zb ioru  ob ja śn ień  i  w a -  
lu n k ó w  sprzedaży  pow yż rzeczon ej n ierucho­
m ości, od b ęd zie  s ię  w m iejscu  zw y k ły ch  p o ­
sied zeń  T ryb u n ału  C yw iln ego  w W arszaw ie  
przy u licy  D łu g ie j pod Nr. 5 4 9 , na  jaw n ej

N . D . 1 8 5 4 , P isa rz  T ry b u n a łu  D yw tlnego  
w i'Varszawie.

S tosow n ie  do art 6 8 2  K . P . S . w iadom o c z y ­
n i, iż na żądanie J ó z e f  ’.ta  M agn u sk iego , A d ­
w ok ata  przy S ąd zie  A p e la cy jn y m  K róiestw a  
P o lsk ieg o  w W arszaw ie  przy  u licy  Podw ale  
pod N r. 5 2 3  za m ieszk a łego , za m ieszk a n ie  zaś 
p raw ne do teg o  in teresu  i c a łe g o  p ostępow ania  
subhastacyjn etro  u S ew eryn a  K ozarze\vsk:eg o , 
P atron a przy T ryb u n ale  C yw ilnym  w YVarsza- 
w ie  przy u licy  M ostowej pod Nr. 23 3  w W a r­
sza w ie  za m ieszk a łeg o , obrane m ającego , w p o - § 
szu k iw an iu  suiny rs. 1 ,0 0 0  z procentem  
w nym  od dnia 12 (21 ) C zerw ca 1867  r. 
sztów  eg zek u cy jn y ch  od J u lj i z K a r ło w sk ich  S 
L ew iń sk iej po Józefie  L ew iń sk im  p ozosta łej j 
w dow y, w łaścic ie lk i dóbr z iem sk ich  R zęd k ó w , j 
na starostw ie  Ł uków , w P o w iec ie  Ł u k ow sk im , - 
G ub ernjii S ied leck ie j z a m iesz k a łe j , a zam ie- * 
szY an ie  praw ne w W arszaw ie pod N r. 523 ' ; 
u Jana  Z apaśn ika obrane m ającej, p ro tok u łem  ; 
J ózefa  Kurm an, K om ornika przy ^ T rybunale \ 
C yw ilnym  w W arszaw ie , w dniu 16  ( 2 8 )  S ty -  ; 
czn ia  i8 6 0  r. sporząd zon ym ,'w  drodze sądow ej i 
przym uszonego w yw ła szczen ia , za jęto  i za a re - i 
ez to wane z o s ta ły  j

D O B R A  Z IE M S K IE ,
R zęd k ów , z p rzy leg łośc iam i i p rzy n a leży to -  
śc ia m ’, w parafji i gm in ie  M azew , daw niej w 
O gu  i Pcio Ł ęczyck im , G u b ern ji W arszaw sk iej, : 
o b e c n ie  w P ow iec ie  Ł ęczy c k im , Gubernji. K a - j 
lis^ ^ kiej, w ju r isd y k cj i Sądu P ok oju  w Ł ę- [ 
c zy cy  p o łożone, prawem  w łasn ośc i do e g z e -  j 
kw ow anej d łu żn iczk i J u lj i z K arłow sk ich  L e ­
w ińskiej po Józefie  L ew iń sk im  p ozosta łej w do- 
w v u a le ią ce , zaś w dzierżaw nem  p osiad an iu  ? 
W acław a J ózefow icza  za  k on traktem  u rzęd o- ; 
w ym  przed N a p o leo n em  S tęp o w sk im  Re.;cn- i 
tern w W arszaw ie, dn ia  14 (2 6 ) C zerw ca 1861 ‘ 
roku sp orząd zon yniŁ od dnia 12 (2 4 ) C zerw ca \ 
1861 r. do tegoż dniami m  esiąca  1870  roku za  \ 
cen ę  roczną r3. 1 ,3 5 0  ustanow ion ą  i co  la t  t f z y  ; 
z g ó ry  na  każde treniam  w ym aga ln ą , zosta ją - l 
co, k s ię g ę  w ieczystą  m ające, p o szu k iw a n ą  w ie- \ 

T zy te łn o śc ią  h yp o teczn ie  obciążone. \
D obra (e  sk ładają  s ię  z jed n eg o  k aw ała  | 

gru n tu , żadną obcą w łasn ością  n ie  p rzed zie lo - | 
nego, a przybliżona ro z leg ło ść  ich  w ynosić  m o- ą 
ż* ok oło  w łók  15 , orgów  4 , c zy li o k o ło  dzie* { 
s ia ty n  232 , sażen i 1585, a m ianow icie:

a ) G runtu ornego ok oło  d z ie s ia ty n  lS 9 ,  sa- ,
żeni 1 472 . . \

b ) Ł ą k  około  dz iesia tyn  3 0 , sa że n i 1 UJo. I
c ) P la cu  pod zabud ow an iam i i ogrod am i \ 

okojlo d z iesia tyn  7 , sażen i 1 6 * 6 .
d) R esztę  zajm ują w ody, drog i, m ied ze i w y-

g ° n y . . . .
W łościanie  są odseperow ani, g leb a  ziem i

dobra

ściach  <lo d oru, 
ścian  n a leży .

11. C hlew ków  p ięć  z drzew a słom ą krytych*  
z k tórych  dw a dw orsk ie , a trzy  do u w ła szczo ­
nych  w ło śc ia n  należą .

12. C hałupa z c e g ły  suró wki słom ą k r y ta , 
o jed n ym  kom in ie  m urow anym , nad dach w y ­
prow adzonym .

13. D w a p arsk i z drzew a ziem ią  k ry te .
14. D w ie studn ie , jed n a  drzew em  cem brow a- 

na, a druga kam ien iem  p oln ym , obie z żura­
w iam i.

1 5 . O gródek  k w iatow y i ow ocow y, w k tó­
rym  je s t  drzew dk ow ocow ych sz iu k  87 i różne  
k zzew y .

16. Za ow czarm ą pod N r. 5  op isaną  je s t  k il­
k a  drzsw  ow ocow ych i d ń k ic li.

Inw en tarz żyw y i m artw y, oraz m łocarn ia  
z m aneżem  do dzierżaw y Józefow icza należą.

O b szern iejsze  op isan ie  pow yż za jętych  i za ­
aresztow an ych  dob r,znajdu je  s ię  w akcie  z a ję ­
c ia  u sprzedażPj d yrygu jącego  Sew eryna K o- 
zarzew sk iego  P atron a , w W arszaw ie pod Nr* 

p ra- ( 2 3 3  za m ieszk a łeg o , zaś zbiór ob jaśn ień  i w a -  
k o - l ru n k i sp rzed aży  w K anceiarji P isarza  T ryb u ­

nału  tu te jsz e g o  złożon e , przejrzano być m ogą  
w W y d zia le  I.

Z a jęc ie  w kop iach  doręczone:
1. Jan ow i S tęp ow sk ien iu  P od pisarzow i, p e ł ­

n iącem u ob ow iązk i P isarza  Sądu P ok oju  w Łę- 
c z y c y , w tem że m ieście  urzędującem u, na r ę ­
ce  w łasne.

2 .  A n d rzejow i K ornackiem u, W ójtow i g m i­
ny M azew , do której dobra R zędt ów n a leżą , 
w te jże  w si M azew  urzędujęcom u, na r ę c e  
w łasn e .

Obudwom  d. 8  (2 0 ) L u teg o  1869  r. 
W n iesio n o  do k s ię g i w ieczystej pow yż z a ­

ję ty c h  i  zaaresztow any* h dóbr w W arszaw ie d ,  
18 L u tego  (2  M arca) 186 9  r., zaś w dniu d z is ie j­
szym  do k s ięg i zaaresztow ań  w K an celar ii P i -  
sa iza  T ryb unału  tu te jsz eg o  na te a  cal u trzy­
m yw anej, w pisane zosta ło .

P ierw sza p u b lik acja  zbioru ob jaśn ień  i w a­
runków  sp rzed aży , od b ęd zie  s ię  na  aud jencji 
jaw n ej T ryb unału  C y w iln .g o  w W arszaw ie  
przy u licy  D łu g ie j pod N -rem  54 9  posied zen ia  
sw e odbyw ającego , o g o d z :n ie  10  z rana, w W y ­
d z ia le  I, d . 7 (19) M aja 1869 rok u .

Sp rzedażą dyrygow ać b ęd zie  Sew eryn K o- 
za rzew sk i, P a tro n  przy T ryb unale C yw ilnym  
W W arszaw ie, k tó reg o  zam ieszk an ie  j e s t  w y ­
żej w sk azan e.

W arszaw a, d .2 8  L u tego  (1 2  M arca) 1869  r.
I lad ea  D  woru, Z górsk i. 

W yw ieszono na  tab licy  w sa li ustępow ej T ry ­
b u n ału  C y w iln eg o  w W arszaw ie.

W a rsza w a , d. 2 3  L utego (1 2  M arca) ISQD r 
R adca D w oru , Z góreki.

N . D . 1833 Oy icilnegoP isa rz  T ryb u n a łu  
iv K a liszu .

|  W iadom o c zy n i, iż na żądania Stanisław a, 
j W ito ld a  H rabiego A lek san d row icza , Szarnbela- 
3 na D w oru J e^ o  C esarsk o-K rólew sk iej M ości, 
i w ła ś c ic ie la  dóbr i m iasta  K onstantynow a, w 
jj O k ręgu  Ł o sick im , P om iecie  K o n sU n ty n o w -  

s k im , G ubernji S ie d lec k ie j p o łożon ych , tam że  
\ za m ieszk a łeg o , a zam ieszk an ie  prawno d - te -  

g o  in teresu  u F ranciszka  M od rzejew sk iego
k łu sy  I, H i  W  d»bra te  j * ---  T  y Kalis? obraae ulaj
p rzeżyna  m ała  rzeczka bez n a zw isk a , sadza- i  a tr0 ° a lórre tenże P a tron  staw a i eu b h asta -
w ek  j e s t  5, gospodarstw o rzyp o low c, ? g o , «  , . Jank ow ice

W  dobrach tych są zabudow ania uworsKio i c  ą uudi m
|  leg łoaciam i.

1 ^Dom  z c e ^ ły  su rów k i na podm urow aniu ś z proccnter . r
1. Bora z c e 0 y ----- słom *  k ry ty , { p op iera , • p ro to k o łem  A n to n ie g o  O n u lrego

‘ ' S za d k o w sk ieg o

nrzy-
w poszu k iw an iu  su m y rsr. 4 5 ,6 7 5  

procentem  od U rbana M ik u h k io g o  n a leżn ej

i  k a m ien ia  p o ln eg o  p ostaw iony,

p ro w a d zo n y ...............J..... ..... ^  k u rn ik i z  ce- |  n ik a  1868 roku sporządzonym , za ję te  z o sta ły
na  sprzedaż w d rod ze przym usow ego

drzew a słom ą

tą , w szczycie  przy murowane są  
i g ły  słom ą k ry te , 
i 2. P iw nica  m urow ana
! k ry ta . .

3 . K loak a  z drzew a d esaam i k ry ta , o j e ­
dnym  sed es ie .

4 . Zabudowania z c e g ły  surowej na  podm u­
row aniu z k am ien ia  p o ln ego , m ieszczące  w s o ­
b ie  zabud ow an ie , sta jn ie , dwa sp ich rze, d w ie  
ob ory , w szystk o  pod jed n ym  dachem  sło m ą  
k rytym . W  w ozow ui znajd uje s ię  s ieczk a rn ia  
z m an eżem  fab ryk i G d a ń s .ie j .

5 . O w czarnia z c e g ły  suronej na  podm uro­
w aniu  z k am ien ia  p o ln eg o  zbudow ana, słom ą

6 . S todoła  o sześc iu  k le p isk a ch  z c e g ły  p a ­
lonej na podm urow aniu z k am ien ia  po ln ego

  a  w y w ła ­
szczen ia  dob ra ziem sk ie

Jed ln o  i Jan k ow ice , 
sk ła d a ją ce  s ię  z w si i  fo lw arku  Jed ln o , z fo l­
w arku Z agora, fo lw arku  Borki i  fo lw arku  Ja n ­
k ow ice , z w -ze lk icm i zabudow aniam i dw or-  
sk iem i, z w yłączen iem  zabudowań i gruntów  
na w łasn ość  w łościan  p rzesz łych , z resz tą  c  
w sze lk iem i dochodam i i u żytk am i, ro lam i, łą ­
kam i boram i, zaroślam i i p a stw isk a m i, z tern 
w szy stk iem  co ca łość  ich  do U rb an a  M ik u l­
sk iego  n a leżącą  stanow i i w tym  o g ra n iczen iu  
jak s ę znajd ują . D obra te  gran iczą  z jed n ej  
stro n y  z dob ram i W olą  J e d liń sk ą , z d ru g iej  
dobram i K ruszyn a  i  K ijow em , z trzec iej z Z a­
krzew em , a z czw artej z K rupliaem  od dóbr P ru -



sieka i majoratu W ieniec, linjam i seperacyj- 
nem i i kopcami odgraniczone, w jednym ka­
wale gruntu, żadną obcą własnością nie prze­
dzielonego, od legle od miasta Radomska 
m il dwie, a Brzeziny ta k ie  dwie, należą do 
gm iny Radz ecbowice, parafji własnej Jedloo, 
w Okręgu i Powiecie Nowo-Radomskim, Gu- 
bernji Petrokowskiej położone, których w ła­
ścicielem  jeskJJrban Mikulski z wlasnycn fun­
duszów się utrzymujący w Jedlnie zam ieszka­
ły  i znajdują się w jego  posiadaniu, granice 
niesporne, mają rozległości po uwłaszczeniu  
około włók 107 miary nowo-polskiej, czyli na 
miarę ruską dziesiatyn 1605, gruńta należą 
do k lasy II, III, IV i V . Zabudowania dwor­
sk ie  i gospodarskie znajdują się potrzebom od­
powiednie. Inwentarz gruntowy jako i aparata 
gorzelniane, oraz wysiew, wymienione są szcze­
gółowo w protokule zajęcia.

Podatki dworskie opłacają się wedle świa­
dectwa kasy rs. 1 ,160 kop. 29. Szczegółow y  
opis pod względem  klasyfikacji gruntu stanu 
zabudowań i innych szczegółów, znajduje się  
w protokule zajęcia, który objaśnia, że w do­
brach tych je s t  kościół parafjalny, cmentarz 
i zabudowania plebańskie z dobrami me zajęte, 
że  je st  młyn na stawie o dwóch gankach, z któ­
rego młynarz Dobrowolski ma płacić w roku 
bieżącym rs. 90, a następnie po rsr. 100, zaś 
na rzoce splawnej Warcie jest drugi omy11 0 
trzech gankach mający, Btanowi własność I ry- 
deryka Laukamer, który płaci tytułem  w ie­
czystego czynszu ropznie po rsr. 75. I rotwko 
ten może być przejrzany u popierającego sprze­
daż Franciszka M odrzejewskiego Patrona, 
gdzie rówpie zbiór objaśnień i warunki znaj­
dują się . . , . ,

Protokół zajęcia doręczony je st  w kojgacn  
Antoniem u Chyczewskiomu, Pisarzowi Sądu 
Pokoju w Radomsku i W ładysławowi Simons, 
W ójtow i gmiDy Rsdziechowice, obudwom do 
Tąk własnych, w dnin 31 Stycznia (12 LBt®g°) 
1869 roku, następnie do księgi wieczystej dóbr 
Jedlno w Kancelarji Ziemiańskiej dnia 8 (20) 
L utego t. r., zaś d ok sięg i zasresztowań naten  
w biurze Pisarza Trybunału utrzymywanej, 
w dniu 20 Lutego (4 Marca) r. b. wpisany iza- 
regestrow any został. .

Sprzedaż zajętych dóbr odbywać się będzie 
na audjencji Trybunału Cywilnego w Kaliszu, 
w m iejscu zw ykłych posiedzeń w pałacu sądo­
wym przy ulicy Józefiny stojącym.  ̂ _

P ierw sze ogłoszenie warunków licytacji i 
sprzedaży, na audjencji Trybunału, dnia 4 (1 6 )  
Kwietnia 1869 r. o godzin ę 10-ej z rana na-

^ K a lis z  d. 22 Lutego (5 Marca) 1869 r. 
1 —1 A sesor KolegjaliTy, J. Migórski.

zo sta ł na  dzień 16 (28) K w ietnia 1869 r. go­
dzinę 2 z p o łudn ia  i odbędzie się  p rzed  
W -ym K łodzińskim  Sędzią T rybunału  dele­
gowanym, w m iejscu zwykłych posiedzeń 
T ry b u n ału  Cywilnego W ydziału  II. Zbiory 
objaśnień i warunków sprzedaży p rzejrzane  
być" m ogą w k an ce la rji P isa rza  T rybunału  
Cywilnego W ydziału II. i u  podpisanego Me­
cenasa w jego kancelarji w W arszaw ie p rzy  
ulicy P rze jazd  pod Nr. 649.

K azim ierz B rzeziński, M ecenas.

ścielne, Powiatu B endinskiego, obecnie z 
bytu niewiadomego u ję ły  i do tutejszego, 
najbliższego Sądu dostawić zechciały.

Chęciny, dnia 5 (17) L utego 1869 roku
p. o. Sędziego Prezydującego, 

M ierzejewski.

po­
lub

M OÓT, 3T0MT, yB’BA0*1*1 
h6j  npe4CTonTTj Ht»4°

iąeiicKift Hs^ropr,
’ 34'SuiHiH Cy.ft>, huj  i i | i t ą n » n . »  
i u d e m  oó-buuueHia eft n p n ro H o p a  II IlHcr 
j n in .

N. D. 1864. W d. 7 (19) March. 1869 r. o 
o godzinie 11 z rana na placu targowym Kra­
siński zwanym, a o godzinie 12  w południe 
na tai gu Grzybów zWrnym, zaś w d. 12 (24) 
Marca r. b. o gadzinie 10 z rana i l l  z rana, 
na placu targowym około Trzech K rzyży, 
(A leksandryjski) zwanym, w W arszawie, pra­
wnie zajęte ruchomości a mianowicie: meble 
różne macheniowe, jesionowe i sosnowe, lustra, 
garderoba i bielizna różna m ęcka i stołowa, 
srebro, nriedź, łyżk i, w idelce, rygały sk lepo- 
we, wino w teczkach , obrazy, cukier, kawa, 
ryż, i t. p. jako w drodze egzekucji zajęte  
przedm iota przez publiczną licytację sprzeda- 
nemi zostaną.
1 _ 1  J . O rłow ski Komornik.

N. d . 1802. Oy/i'8 H cnpaeum e.ibuuii
I J u . m ą i u  Gb P t i / ] » M b .

r p a * 4 aHCK.ia H BoeHHbiH B/iacTti 3a no- 
pH^KOMT, li 6c3onacaocTiK) H aSnogaiem ifl 
6/iaroBo^HTT> C/i^AHTb 3a KpecThBHKoto 4 e -  
peBHH P y4a 3ai»HHKOBCKaH, t m h i i w  flsiopm- 
hh, KKueitKaro y-E34a, K-B^eipitoKi l ySepHia 
m etiow oTCTaBiisro co^43Ta llB a iu  O ib sa -  
Ka, n o 4 eauiimeiO Ameccoto O iłuskoboh), 
ziUTT, o t t ,  po4 y 34 uM tiomeio, Pn.wcKoKa- 
TodHuecKaro BHponctloBTiA^nifl,, ona bt, 
1867 r. BpeweiiBo npom nea.ra bt, PyóepH- 
e s o m  ropoAS RE.ibuaxT,, u uwifB new3- 
b 150X113 no M-Ecry cBuero npeÓMBaHia u H3- 
6-BraeTi, npaiiocy4iB  npe tK)óo4'Ennie. Bx> 
cdyua-B naC/i^ńoBanis eft, yno.viHHyrhia u.ia- 
CTII COH3BO/1HTX,, HapH4«Tb 3a HHO no.lB-

M a honor wezwać w ładze tak  cywiht^J 
wojskowe nad porządkiem  i bezpieczeństw 
w k ra ju  czuw ające, ażeby Agnieszkę Ole 
kową la t 34 liczącą, k a to liczk ę, żonę 
O lczaka żo łn ierza  dymisjonowanego, staw 
w łościańskiego, wyrobnicę, s ta łą  mieszka 
k ę  wsi R uda Z ajączkow ska, gminy 
n ia  Pow iatu  i G ubernji K ieleckiej, ostatn 
w 1867 r .  w mieście gubernjalnem  Kielc* 
przebyw ającą, a  obecnie z pobytu niewiad 
m ą i p rzed  wymiarem sprawiedliwości za c 
dzołóztw o ukryw ającą  się śledzić i w ra& 
w yśledzenia, pod dozorem  policyjnym 
zatrzym ać i o tern Sąd tu te jszy  powiadom 
raczyły, gdyż zachodzi po trzeba  ogłoszeń 
jej wyroku II instancji.

r. PaĄorr,%, <f>eB. 24 (MapTa 8) 4 . 1869 r- 
Ilpc4cli4aTe'ibcTByromiii Cy4 t.11,

KocTepcKif i.
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I O O \  1 a; *  r l  \  a A  P  R  V  W  A  T  »  E .

N. D. 1828.

L I S T Y  G O Ń C Z E .
S. D. 1844. Ct/4'b H cnpaeum eA bnott 

IlOAUHiU Sb ILlOUK'b. 
npii3HBaeTi. BCH BzacTH jaK-b rpam 4»n- 

ckib K8KX H BoeHBbiH, 4aów na CTe®ana 
KyraueBCKaro KoBCKpbinTRsro, jnHTezn 4c* 
peBHH ryab6HBhi, rwmibi n.ioHiie, A hiihok- 
cK»ro yB34a, KbiH* no iwICTy HintezbCTBa 
HenaBticTHai o, o &e3HecTiB cnyrautH o5bh 
HHCMaro, oco6eHHoe BHHMaoie oopaiRa.iH 1 
bt, c zy u a s  noBMKH hi. 34'bmHiii CyA'b npti 
C4S4H.)
1 IIpHwŁTbi KyraHencKcro: ylUTT, o tt , p o4 y  
22, pocTT, cpe4iiii), uoyiocw Te.«Ho-me4Tbie, 
oK pyrzaro ymua, Hocb u yeTa ywBpeHHwe, 
ocoGbitx. npnM-BTX. h U tt,.
I  r .  n^ouKX,, 20 4>eBpazH (4 Map.) 1869 r.

IIe4 c t54aT ezbcrB y lom ih  Cy4bH, 
HoBo4BopcKin.

I Ubezpieczenie od strat w ra- 
; zie wylosowania na amorty-

K ”  i  •  •  0II zaeja Pożyczki Premjowej 5» 
Eossyjsldej I i II Emisji.

N. D 1857. P td p isan y  Obrońca przy  Se­
nacie  w W arszaw ie  pod N r. 649 zam ieszka­
ły  zaw iadam ia i ogłasza niniejszem , iż na  ż ą ­
danie E m ilji i A leksandry  Śliwińskich p a ­
n ien  doletn ich  we wsi Em iljanowie w Pow ie­
cie Łowickim  zam ieszkałych przeciw  K aro ­
lin ie  z T rzaskow skich  po m egdy W ła d y sła ­
wie Śliw ińskim  pozostałej wdowie w imieniu 
w łasnem  oraz jako  m atce i głównej opiekun­
ce nieletn ich , a) T y tu sa  W ładysław a P io­
t r a  3-ch imion, b) H u b erta  K onstantego 
B udzisław a 3-ch imion, c) Jadwigi H eleny 
2 -ch  imion, d ) P io tra  N apoleona Ziemewi- 
ta  3-ch imion, e) Dawida S tefana Dzieo-
żysław a Antoniego 4-chim ion, f) M arji L u ­
dwiki Napoleony Cichosławy 4-ech imion, 
a) S tanisław y W alerji 2-ch imion, we wsi 
Em iljanow ie Powiecie Łowickim  zam ieszka­
łej i P iotrow i Śliwińskiem u obywatelowi we 
wsi R ybie Powiecie G ostyńskim  zam ieszk a­
łem u  jako  tychże n iele tn ich  p rzydanem u 0 - 
piekunow i, obojgu zaś staw ającym  przez 
A ndrzeja  B rzezińskiego O brońcę przy  be -
n acie . ..  -ot

Z apad ły  w T rybunale  Cywilnym w W a r­
szawie dwa wyroki, pierw szy z dnia 10 (22) 
Kw ietnia 1868 r. dz ia ł m ają tku  po m egdy 
W ładysław ie  Śliwińskim oraz po synu jego 
T om aszu  K aro lu  W ładysław ie Śliwińskim, 
i opin ią biegłych tak sę  i sp rzedaż dóbr E m i- 
ljanow a i Sw iniar nakazu jący , drugi z dnia 
17 »,29) W rześn ia  1868 r. opini% i tak sę  me- 
g łych  zatw ierdzający.

N a podstaw ie przeto  powyższych dwóch 
wyroków sprzedane będą przez publiczną 
licy tacje  Sądow ą w drodze działów  przed  
W -ym K łodzińskim  Sędzią  T rybunału  de le ­
gowanym w W ydziale II. odbyć się m ającą, 
oddzielnie co od każdego m ajątku:

1. D obra ziem skie Em iljanów w Pow ie­
cie Łowickim  G ubernji W arszawskiej po ło-

Ż° 2 0 D obra ziem skie Sw iniary w Powie­
cie G ostyńskim  G ubernji W arszaw skiej po-

ł ° K tórych  g ran ice  rozleg łość  i wartość opi­
sane są  szczegółowo w tak sie  biegłych, w 
k an ce la rii P isa rz a  T ry b u n ału  W ydziału II.
złożonej, a k tó rych  wartość o g ó k a  = oną
ta k s ą  wykryta wynosi: có b r E m iljanow a rs  
11,325, dóbr Swiniary rs. 25,3o0 i od tam c
też  sum licytacja się  zacznie. . .

Po odbyciu pierw szych publikac ji zb ion i 
objaśnień i warunków sprzedaży w dniu 
(15) M arca 1869 r. term in do przygotow aw­
czych p rzysądzeń  tychże dóbr  w yznaczony

W zywa w szelkie w ładze tak cywilne jako i 
w ojskowe, aby Stefana K ugactew skiego popi­
sowego m ieszkańca wsi Gulbiny, gminy P łon­
ne, P ow iatu  L ipnow skiego, obecnie z pobytu 
niewiadom ego o obelgi straży obwinionego, 
śledziły , a w razie ujęcia enego Sądowi dosta­
wić zechciały.

R ysopis K ugaczew skiego, lat ma 1.2, wzrost 
średni, w łosy ciem ne ryże, twarzy okrągłej, 
nos i usta m ierne, znaków szczególnych niema.

P łock , d . 20 Lutego (4  Marca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

przyjm uje się w obu moich K antorach , na Krakowskiem  Przedm ieściu  i Nowym Swiecie V«  
kop. 30 od każdej sztuki.

P ap ie r ten  doszedł ju ż  dziś do wysokiej ceny, a  ponieważ każda sztuka, w razie  wyloS“ 
wania jej na am ortyzacją, sp łacan ą  je s t tylko kw otą rsr. 120; p rzeto  posiadacz takow ej n a »  
żony je s t  na znakomitą stratę.

Otóż różnicę  te  czyli s tra tę  tak ą , ja k a  istn ieć  będzie pom iędzy kw otą rsr. 120, a  cent 
giełdową, w razie  wylosowania do am ortyzacji, obow iązuję się w ypłacić, każdem u ubezpw 
czającem u obligację, za o p ła tą  kopiejek  30

D la uproszczenia  m anipulacji ubezpieczenia, osoby tak  tu  w m iejscu jak  i na prowincj 
zam ieszkałe; po trzebują  n ie  p rodukując oryginalnej obligacji, podać tylko ich serję , i na 
kow ą o trzym ają  ś w i a d e c t w o  u l > e * |» i e c ® e i t l »  z księgi sznurowej.

N. D . 1841. C yA b Ilenpaenm e.tbH oft 
. IloA iiu in  eh K uA beapiu .

Chibt. npHr^am aeTŁ ucE uoeHHwe u i pa- 
W4 aHCsie B43CTH 4 aów K^eMeHCa 4 auIK0B'  
CKaro, npem4'B Hcnpamifliomaro 4oyiffiHGCTŁ 
BT, floHiMoHCKOMT, ropo 4 oBOMi. MarHCTpa- 
tK  anzBKaHTa a h h b B  fiKrnaBUiaro ct, wn-
CTa JKlITBZhBTBa Hell3Bl>CTHblXT., UpllWIlTT, 
pa3C/H>40bHBa4H a bt, c^yual; nonstaHiR bt, 
IIcnpaBHTe/ibHtiii Cy4T> u p e 4 CTanHTb H3-

1 nnr,
I’. Ka4 bBapifł, 25 <t>eup. (9 MapTa) 1869 r .

Hpe4C’B4aTe/ibCTByK)Uiiń Cy4ba, 
Ko^ejKCKiii A cccopT ., 4® IoH e.

IJI umujuiuijiji — --------  K 'W
T ak i sposób ubezpieczania się od stra t, powszechnie p rzy ję ty  w P etersburgu  i za  grani­

cą, w inien i u nas znaleść ja k  na jlepsze zastosow anie.

2 - 3

M A iR Y O Y  I E Ł H K K
Kupiec r eJ Gildji

G r ł ó w n y  K o l e k t o r  L o t e r j i .

N. D. 1863

W m ieście Cholinie Gubernji Lubelskiej

W zywa w szelkis w ładze tak w ojennejako i 
cyw ilne, aby K lem ensaD aszkow skiego pełn ią­
cego obowiązki aplikanta M agistratu m iasta 
Poniem onia obecnie z m iejsca zam ieszkania 
zbiegłego; rysopisu niewiadomego śc iśle  ś le ­
d ziły , a w razie  ujęcia ja k  najrychlej Sądowi 
tutejszem u dostawić raczyły.

K alwarja, d .’25 Lutego (9 Marca) 1869 r.
Sędzia Prezydujący,

Asesor K olegialny, de Johnę.

u P. SWIDERSKIEGO TEOFILA
w tych  dniach otworzony zo sta ł Skład Fortepianów krajowych z fabryki 
tentow anej Kralla I Seldlera. . rh

Obstnlunki I zamówienia przyjmuje i takow e natychm iast po cena1- 
fabrycznych załatw ia. 1—3—06

N. D . 1840. C y^b  Ilcnpaeum eAbnoU  
noA uąiU  6b X tH lfltH iX b.

E/tsrOBOZBTT, ECB B^aCTH Hao4H)4aK)inie 
3a nopH4Ko»iT, u 6e3onacTHocTiro, TUiaTezb- 
HO O/rtAHTb flHa B03HBMKS, KaTOZHKa, 10- 
zoCTaro, C/iym nfezn, h3t> 4epeaHH CHKop- 
KK rMHHH BohKOBHRe KocuezbHe, B eu-  
4UHCKsro yB34a, hwhT; iieHSBljCTHaro oh- 
cyTCTByremaro, u  bt, czyia-B noBMKH 4ocTa- 
BBTb ero BT, 34-SuiHiii hzb  6zH»aBuiiń
Cy4T>.

npBM tTbl: A15XT, 22, B03poCTT, Cpe4 H1 0 , 
^ h r o  npo 4 0 4 roBaToe, bozocw S'BaoKyp- 
'HMe, r 4 a3 a -tepubie, hoct, Ma4 bi&, 6 opo4 bl 
Kpyrzofi.

T. XeuuBHH, 5 (17) d>eBpa,in 1869 r.
H. 4 . IIpe4CtB4aTe4bCTuyH)maro Cy4H, 

MemeencKiń.
*  *  *

Wzywa wszelkie w ładze nad porządkiem w 
kraju czuwające, aby Jana W ozniaczka, k ato­
lik a , lat 22 liczącego, bezżennego, służącego, 
wzrostu średniego, twarzy ściągłej, włosów  
blond, oczów burych, nosa i ust m ałych, brody 
Okrągłej z wsi Sikorki, gminy W ojkowice Ko -

N. D. 1853.

Ubezpieczenie od amortyzacji Pożyczek Premjowych
uskutecznia

MM I: I II
A. GOLDFEDER

w p r o s t  Hani? u,
za opłatą k o p ie je k  4 0  od sztoki.

Przy  obecnym tak  wysokim kursie  P o ż y c z e k  P r e m j o w y c h  K o s y j s * * * ^
* * • ’  "“ ic ja  ich  w razie  k tó rej otrzym uje tylko r * r *  * ^każdem u posiadającem u takow e, am ortyzacja icK w raz ie  k tó rej otrzym uje tylko 

za sz tukę, przyniosłaby znaczną stra tę , k tó re j zaś ubezp ieczając  u  mnie, ochronić m
żna m ałym  kosztem , to je s t  po kop. 40 od każdej obligacji. , uu®6

Szanowna publiczność, życząca sobie tego ubezpieczenia, podać mi zechces u 
r a  serii Obligacji Pożyczek  Prem jow ych R uskich  w jej posiadaniu będących, na co wy« orty  
zostan ie  kw it sznurowy, na  mocy k tó reg o  Obligacje ubezpieczone w przypadku , &°
zacji zam ienione zostaną  przezem nie  n a  inne nieam ortyzow ane, a  to  bez żadnej dais'0

^  ^Osoby na  prow incji zam ieszkałe upraszam  o nadesłan ie  mi num erów Serji i A ,p ,U ’ 
cji pocztą, p rzy  załączen iu  o ile m ożna dokładnego adresu , o raz  m arni pocztowej n a  a  r  
celem p rzesłan ia  im kw itu. „  _
1 -  3 -  2872 A . C i O L D F E P E B .

^ T t T ^ I ^ d L s i e L z ^ N ^ ^ ^  W arszaw skiego do łącza  się  d la  Prenum eratorów TABELA w ygranych drugiej k lasy  112 L o te rji k lasycznej K rólestw a P o h ^ >

w D rukarn i Rządowej O kręgu  Naukowego Warszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury.


